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Bevin broni Kr 
rozbiórce Anglosaski minisler sprzeciwia się 

niemieckiego przemysłu wojennego 
Obrady Wielkiej Czwórki lrwajq I przemysłu wojennego 2) fabryki przemysłu 

t.w. zakazanego, jak aluminium, stocznie oki ę 
towe itp., 3) fabryki o produkcji tzw. ')gr:ini-

LONDYN PAP Czwartkowe posiedzenie Ra 
dy Ministrów Spraw Zagraniczny-:h poświę­
cone było w dalszym ciągu rozpatrzeniu do­
kumentu brytyjskiego dotyczą::ego przyszłe­
go rozwoju gospodarczego Niemiec. 

Ministrowie osiągnęli porozumienie w spra­
wie: 

1) poziomu produkcji stali w Niemczech, 
2) ogólnego poziomu produkcji przemysło· 

wej w Niemnech, 
3) ustalenie dat demontażu określonych za 

kładów przemysłowych. 
Ponadto ministrowie zgodzili się przedysku 

tować wniosek radziecki w sprawie utworze­
nia centralnych niemieckich departamentów 
gospodarczych oraz zniesienie fuzji stref an­
glo-saskich. 

\Vbrew przewidywaniom, sprawa odszkodo­
wań na posiedzeniu czwart.:Cowym nie była 
omawiana. 

PRZYJĘCIE PROPOZYCJI RADZIECKIEJ W czonej, jak produkcja chloru, niektórych che­
SP'RA WIE UTWORZENIA CENTRALNYCH mikalii itp. 4) fabryki przeznaczone zasadni-

DEPARTAMENTOW NIEMIECKICH. czo do produkcji pokojowej, ale przerobione 
Następnie ministrowie na wniosek Bevina, przez 'Hitlera na fabryki przemysłu wojenne­

zgodziii się , by przedyskutować wniosek ra- go. 
dziecki w sprawie utworzenia centralnych Minister Bevin stanął na stanowisku, że 
niemiecki.eh departamentów gospodarczych demontowane mają być jedynie zakłady nie­
oraz zniesienia fuzjt stref anglo-saskich, je- mieckie, należące do pierwszej kategorii, a 
dnakże dopiero po rozpatrzeniu dokum~tu że z zakładów należących do pozostałych 
brytyjskiego, który punktów tych nie prze- trzech kategorii nie powinno się usuwać na.-
widuje. wet częściowo urządzenia technicznego w ce-LONDYN (PAP). W uzupełnieniu sprawo- lach odszkodowań wojennych. zdania z posiedzenia konferencji 4 ministrów 
spraw zagranicznych podajemy szczegóły dys- Z poglądem Bevina nie zgodziły się dele­
kusji, jaka się wywiązała na tym posiedzeniu gacje radziecka i francuska, dowodząc, że 
w sprawie rozbiórki niemieckich zakładow pozostawienie urządzeń technicznych w zakła­

przemyslowych. Szczegóły te rzucają zwłas'l:cza dach o produkcji zabronionej i ograniczonej 
światło na stanowisko ministra Bevina w tej stwarza niebezpieczeństwo, iż zakłady te mo­
sprawie. i;łyby być w przyszłości ponownie przesta-
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POZIOM PRODUKCJI PRZEMYSLOWEJ 
W NIEMCZECH. 

Podczas dyskusji nad par. 30 dokumentu wione na produkcję wojenną. Zagraża to więc 
brytyjskiego, dotyczącym ustalania dokładnej w pieswszym rzędzie bezpieczeństwu krajów Ernest Bevin. 
listy fabryk niemieckich, podlegających de- sąsia•lqjących z Niemcami. Jednakżę wobec niejasnego stanowiska mi„ Dalszym punktem dyskusji był par. 27 pro­

pozycji brytyjskiej, dotyczący rewizJi pozio­
mu produkcji niemieckiej. 

Wszyscy ministrowie zgodzili się, że pro­
dukcja stali w sztabach winna być zwiększo­
na do 11,5 miliona ton rocznie. 

montażowi, minister Bevin stanął w obronie W trakcie dyskusji minister Marshall, bio- nistra Bevina w tej sprawie, któ°ry nie mó~ł niemieckich za.kładów przemysłowych wbrew rąc pod uwagę zastrzeżenia radzieckie i !ran-, się zgodzić z poglądem pozostałych ministrów opinii wszystkich pozostałych ministrów. l cuskie, zaproponował włączenie do programu w sprawie rozbiórki, kwestia pozostała narazie Istnieją zasadniczo 4 kategorie takich nie- roibi6.rki całkowitej lub częiiciowej również I otwarta aż do cz. asu zredagowania pdez mieckich zakładów przemysłowych: 1) fabryk! łabryft, nale~ących do kategor1i 2, 3 i 4. delegację ·h'rytyjslq ~ej propozycji. 
Przyjęta przez wszystkich czterech mini­

strów propozycja francuska brzmi jak nastę­
puje: ,,Sojusznicza Rada Kontroli dopilnuje, 
ażeby wyznaczone ściśle ilości produkcji nie­
mieckiej, mającej pierwszorzędne znaczenie 
dla odbudowy gospodarczej Europy, jak wę­
giel, koks i energia elektryczna, były eksIJ6r­
towane. Rada Kontroli przedsięweźmie jedno­
cześnie wszelkie kroki, jakie uzna za koniecz 
ile, aby organizacje niemieckie rozdzieliły te 
~asoby we właściwy sposób na terenie ca­
łych Niemiec". 

Strajk powszechny we Włoszech trwa 
Półtora miliona bezrobotnpch pod reakcyjnymi rządami de Gasperi 

DEMONTAZ NIEMIECKICH ZAKŁADOW 
PRZEMYSŁOWYCH. 

RZYM (PAP). Izba Pracy postanowiła 12'1 mu w pierwszym dniu strajku powszechnego 
głosami przeciwko "I kontynuować strajk po- w okręgu rzymskim, ogłoszohego przez rzym­
wszechny, ogłoszony na znak protestu pr~e-, ską. Izbę Pracy, odbyło się posiedzenie Izby 
ciwko odrzuceniu przez rząd postulatów Izby. Pracy w Mediolanie. na którym uchwalono 

MOSKWA (obsł. wł.) • .tak donoszą z Rey„ po~QJać d_p iycia konstytucyjny Komitet obro 

:iii~~k B:~fndo:~s~~~ł 1;r~~~;;~J~„ ;~:~~:j!~~~ ., li o we 1· n cy de n ty we Fr a n ci· ·1 ze Rada Kontroh ustali w termuue do 1 llp-
ca 1947 r. listi; zakładów przemysłowych prze 
znaczonych na demontaż dla pokrycia repara-

Cj~~!~:rny~~ault oświadczył, że lista powin,. związku z usuwaniem z pracy strajkujących robotników 
J:].a oljijąć również urządzenia fabrycwe, oraz PARYŻ PAP. W czwartek ogół górników· incydentów w związku z decyzją pracQdaw­~~rabiarki znajdujące się w zak~adach które okręgu Nord i Pas de Calais przystąpił do ców wydalenia z piacy pracowników, którzy nie są przeznaczone na demontaz. R b t . t . N' . t .k . kierowali akcją strajkową. Min. Bevin sprzeciwił się propozycji francus pracy. 0 0 ~cy por ~w1. w · icei, s raJ. UJą· W Mont Rouge metaloV{cy ~astraj,kowali kiej i wycofał się z poprzednio zajętego sta- cy od 15 ubiegłego miesiąca, postanowili koo ponow]l.ie wobec usunięc:ła 5 członków z'Wiąz-p~wiska. tynuować swą akcję. W całym kraju doszło do ku :i: fjlbrykł. 

Zwyci~ski marsz armii ludowej 
w północnych i środkowych Chinach. Oswobodzenie znacznej części kraju. Wielka zdobycz wojeJJ,na. Tysiqce oficerów i żołnierzy kuominlangu w niewoli 

MOSKWA PAP. Jak d_onosi komunikat I w ciągu ubiegłego miesiąca. położyła trupem, demokratycznej armii chil'i.skiej wojska Judo- lub wzięła do niewoli 112.160 żołnierzy kuo­we podczas ostatniej ofensywy w Mandżurii min.tangu oraz wyzwoliła 15 miast powiato­
rozgromiły 3 dywizje i 11 pułków armii rzą:ło wych. 

oraz odcięła ważny ośrodek strategiczny i po 
lityczny' Nanian. położony na południu od 
Lo-yan. 

W toku walk chińs:Cie wojska 
tyczne wzięły znaczną zdobycz, 
dział, 232 karabinó>v maszynowych 
tys. centnarów zboża. 

demokra­
m. in. 31 
oraz 1300 

w~J oraz wyzwoliły znaczne obszary o po- W okręgu Ranczena (poludniowo-zachod­wierzchni ponad 38 tys. km kw., zamieszkałe nia część prowincji Henian) armia ludowa u· 
przez 2.600 tys. ludności. daremniła (ljensywę 20 armii kuomintangu 

~=~~=:~~~-u-.-S-.-.A-.--z-a_g_a_r_n_1·--. J.-ą--F-o_r_m_o_z_ę wy Bao-ton-tin. Wojska ludowe znajdują 
się już na krańcach tego miasta. Wobec kry-
tycznej sytuacji na tym froncie dowóditwo 
nad wojskami kuomintangu objął osobiście 
Czang-kai-szek. 

Chińska armia demokratyczna odniosła po 
waże sukcesy również w prowincji Shan-tung, 
gdzie zajęła stację kolejową Gaomi w pobliżu 
największego portu chin północnych - Tsing-
ł ~ .ao. 

'W prowincji Kiangsu (ęhiny środkowe) woj 
1ka ludowe w w'yni!{u ostatniej ofensywy za­
j ęły terytorium o powierzchni tysiąca mil 
kwadratowch oraz wzięły do niewoli 27 tys. 
żołnierzy i oficerów Kuomintangu. 

"LA cndnlrn HPnian-S7.en.s:; a.rmia. ludowa 

MOSKWA PAP. Jak podaje radio z Ghinl Rząd amerykański otworzył ostatnio w sto­
demokr.atycznych, rząd Kuomintangu postano- licy Formozy konsulat. Marynarka wojenna 
wił sprzedać wyspę Formozę Stanom Zjedna· oraz lotnictwo amerykańskie wykorzystują 
czonym za cenę dalszej pomocy1 amerykań- już obecnie bazy na Formozie. Amerykanie 

wysłali rówuież na Formozę kilka tysięcy ja· skiej. Cały przemysł Formozy znajduje się pońskich specjalistów wojskowych, ubranych 
już pod kontrolą amerykańską. Władze K'llo- w mundury amerykańskie, którzy organ.izują 
mintangu likwidują ruch wyzwoleńczy ludno- amerykańską admini!!t·rację na tej wyspie. 
ści Formozy. Głównodowodzący amerykańskiej marynarki 

USA zorganizowały na Formozie za cichą wojennej w zachodniej części Oceanu Spokoj, 
zgodą Kuomintangu fikc:yjny rur.h separaty- nego, admirał Cook przybył niedawno wraz ze 
styczny, który wysłał delegację do Waszyng- swą flotą do portu Kilyn i obecnie lustruje tonu. Formozę. 

ny interesów bezrobotnych w północnych 
W'łoszecb, 

Komitet stwierdził iż ilq~ć bezrobotnych 
w tym okręgu wynosi 1 m1lion 500 tysięcy 
osób. Izba Pracy uchwaliła wysłać depeszę 
do członków rządu w których stwierdza iię 
iz rząd wykazuje zbyt słabe zaintereśowanie 
sprawą likwidacji bezrobocia i pomocy dla 
bezrob.otnych. Mediolańslgi. Izba Pracy rozwa­
żała równieł kroki, konieczne dla obrony in­
teresów bazrobotnych w skali krajowej. 

Uroczyste olwar.cie 
Akademii .Sztabu Generalnego 

WA!RSZAWA (PAP.). Minister Obrony Na­
rodowej, Marszałek Polski Mic\lał żyrniers$i, 
dokonał w dniu 12-ym grudnia otwarcia aka­
demii sztabu generalnego w Warszawie. U~o­
czysta inauguracja akademii dokonana została 
pod wysokii_n protektoratem i w obecno~l 
Prezyde,nta R.P. Bolesława Bieruta, naj~ż~ 
szego zwierzchnika sił zbrojnych. 

Zemsta Schumana 
na pułkowniku Marquie 

LONDYN (obsł, wł.~ Jak donoszą .z Pa­
ryża, władze francuskie wszcżęły dochodze· 
nie dyscyplinarne przeciwko szefowi fran­
cusk1ej misji repatriacyjnej w ZSRR, puł­
kownikowi Marquie z powodu jego oświad­
czenia na konferencji prasowej w Moskwie, 
w którym zdemaskował on kulisy antyra­
dzieckiej prowokacji, wszczętej przez rzą'd 
Schumana. · 

Kłótnie wśród taszystów greckich 
MOSKWA. PAP. Agencja TASS donos! 

z Aten, że ostatnio znacznie pogorszyły się 
stosunki między pa1·tią liberalną. a mo· 
narchistyczną partią narodową, na któ­
rych, jak wiadomo, opiera się obecnY. rząd 
grecki. ' 

Z rozkazu ministra spraw wojsliowych 
oficerowie rezerwy - liberałowie zsyłani 
są do obozu koncentracyjnego na wyspie 
Macronisi pod pretekstem, iż sY.mpa~ujł 
1i •k,QqJlJJJJ~tami. ' · ~ -
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Podniesiemy wydajność roli 
damy więcej chleba, nabiału, mięsa, podniesiemy kulturę wsi 

OŚW adcza : ą chłopi-peperowct ni wielkie)· konferencji aktywu wle1·sk:e10 PPR wolew6dztwa łódzkiego W'!lkazań dla organizacji terenowych wo jeJ . . . . . . . I wódz twa łódzkiego. . W dniu ·wczorajszym obradowała w gma­
chu Centralnej Szkoły PPR w Łodzi przy Al. 
Kościuszki 65 narada aktywu wiejskiego PPR 
województwa łódzkiego, poświęcona omówie­
niu pracy organiizacji partyjnej na wsi: 

Po refetadl,! tow. Kliszki wywiązała si ę wazne dla m1eJ~cbwyicih o.r9amzaci1 oraz brah Dyskusj ę rpodsumował tow. Mino1r, ktory 
ożywiona dy1;kwsja, w której zabierali głos na siebie zobowiązanie dalszego alk.ty wncgo w k1rót.kim przemówieniu ocenił znaczeni3 od· 
lic:mi aktywiści terenowi. - Między innymi u.działu pepeirowców w w.a.lee o przebudowę bytej narady. Stooowi ona - mówił tow . Mi· 
zabierali~~los towarzysze i Wójcik, Nowogór- życia gospodarczego wsi. Mówcy w51kazywa- nor - dalszy · wkład organizacji wojewódz· 
ski, SZ!!?wczyk, Nowak, Kempa, Zwoli1iski, Np- I! na konieczność nieusta·nnej czu j ności wobec kiej PPR w obecnym pochodzie w.si po!lskiej 

Ła,wy wielkiej sa,li wykładowej za.pełnili 
przybyli na konferencję ze wszystkich powia­
tów aktywi ści partyjni: sekretarze komitetów 
gminnych, sekretarze kół wiejskich i dziala­
cze terenowi. 

podziemia ·gospodarczego ,i rpo:lityc;:mego reak- ku nowoczes.neJ' organizacji ro,]ni,ctwa, wyso· galska, Bok i inni. d k · t · k k' h . . cji i . nie obit ow miko' a1czyi ows 1c . kiej kuHurz.e ziemi i go1srp odarki, ku wydajnej 
M.ówcy · omawiaJ<ic poruszone przez tow. . W końcowej fazie dyskt1sjl zabrnli głos pracy na roli, podniesieniu plo,nów, ku oświa· 

Kliszkę zagadnienia, wskazywali na do tych- towarzysze: Potapczuk, Sztok, Grzesiak, Gągo- cie i wiedzy. 

Obrndy zagaił pierwszy sekretarz Ko,mite­„, Wojewódzkiego PPR, tow. Marian Min'>r. 

czasowy dorobek partii n~ odcinku wiejsk im I lewicz, Sysak i Bukowski, którzy w swych Na zakończooie obrad zebrani ud11valili 
oraz omawia.li konkretne !ii!J rawy i zadania wystąpieniach nakreślili szer,eg praktycznych następującą rezolucję: 

Dla wygłoszenia referatu o pracy partii na 
łlsi - tow. Minor udziela głosu przedstawi­
cielowi KC PPR, tow. Zenonowi Klis~ko, któ- Rezolucja 
rego zgromadzeni przyjmują długotrwałą Jwa- P,rzeciwstawlamy się z całą siłą mięclzy- ciwk'.) Związkowi Radzieckiem\1 pań-eją. 

narodowemu obot:Owi imperialistycinemu, stwom Demokracji Ludowej. 
Referent na wstępie omówił polityczne pó: który pod pl'żewodem określonych amery- Knnferencja soUclaryzuje się z walką ro-

kiżenie Polski na tle sytuacji międzynr1rodo- ka, ·k· h kół k 't ł ]' t botn1·ko'w francuski"h i m1·11·onowych rzesz wej, podk,reślając szczególnie mlę kiiipitah1 a- n,., ic api a u ir.onopo 13 ycznego "' .,. 
merykańskiego, dążącego do narzucenia Et\ro- dĄźy do owładnięcia gosp,1darczego, a na- bezrolny.(lh i małprolnych _-chłopów we 
pie i światu swych wpływów gO!lpodarczych stęp1~ie i politycznego narodami europej- Włoszech dzielących samornutnie ziemię . 
i polityczny{;h. Jak o preżciwwagę tych d11.ż- skimi i odbudowy potencjału militarnego obszarniczą widząc w niej godną i nale-
ności mówca widzi pptężni~jqcy front między- Niemiec. żytą odpowiedź na zakusy rodzimej reak-
narodowych sil demokratycznych, na · czele ze Próby narzucenia Europie planu Mar- cji dążącej do podporządkowania narodu 
Związkiem Radzieckim. shalla są wyrazem dążeń zagranicżnych kół interesowi dolara. • 

W ogólnym układz i e sil na arenie między• m,on6polistyc7nego kapitału amerykań- Ucieczka Mikołajczyka jest wyrazem 
narodowej wzrasta szcżególnie rola Polski Lu- skiego, zmierzających d.) zawładnięcia go- bankructwa politycznego i rozkładu ideo-
dowej. Wiele miej~ca póświęcił tów. Klii;llko spodarką suwerennych państw europej- wego w obozie · reakcyjno-peeselowskim, 
omówieniu spraw gospodarczych wsi i zamie- skich i pozaeuropejskich. Plan ten; prze- który reprezentował w ' Polsce interesy 
rzeń rz.qdu w kierunku jej gospodarczego i spó widujący odbudowę gosµodarczą i mili- obcych mocarstw 1 zaprzedawał zagra-
łecznego podniesienia oraz zadań dołowych tarną Niemiec godzi szczególnie w interesy nicznym imperialistom interesy narodu 
ognt'w partyjnych na odcinku wiejskim. Szcze· ńarodu - polskiego. polskiego. 
i;rółowo omówił za.dania spółdzielczości na Konferencja , wita z radością naradę Konferencja wiclzi w 3-letnim planie 
wsi, zwracając szczególną uwagę na intelig.oń.- D111ewięciu - Partii Marksistowskich, wi- gospodarczym potężną dźwignię roŻWoju i 
cję w i ejską, zwłaszcza nauczycie.li, któny 
:nogą i powinni spełnić doniosłą rólę w tych dżąc w niej tealną śiłę, zdolną nie tylko odbudowy państwa, zwiększenie i umoc-
wielkich pracach. Referent wskazał wytyc~- Odeprzeć ataki światowe,;o obozu_ imperia- nienie bazy materialnej systemu Demo-
[le dla dołowych ogniw ;partyjnych, wskazu- listycznego, al-e i zdolną do pokrzyżowania I kracji Ludowej i dlatego też dołoży 
jąc na przodujqcq rolę, jakq powinnó ódgry- jego żbrodniczego pia.nu wywołania trze- wszydkich starań, aby na odcinku wiej-
wać na wsi koło par!yjne. ciej wojny światowej, wymierzonej prze- skim zrealizować wszystkie wskazania go-
111m111 11 1 n 1 11 1 11 1 11 111 1 11 1 11 1111 11 111 1 11 1 111 11 1 11 111 1 11 1 11 1 n1 11 1 11 11 1 1 11 1111 11 1 11111 1 11 1 11 1 11 1 11 1111J11 11 1 11 1111 111111 11 1 111 11 11llJil H lll 1J1 1 11 1 11 1 11 1 111 11 1 11 1 11111111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 111 1 11 1 11111 1 1111' 1 11 11t: : r.i111m11 111 1 111u111 1 11 111 111 1 11 11 1 1 11 11 11 11 1 11 111 1 11 111 1 11 1 11 1 1~ 11 1 11 1111 111 11 1 11 111111111 11 11111 11 1111rna11 1 11 111 1U1 11 1 11 1 u 1 11 1 111 H1 11111 11111a11 1 11Ju111111111mrn111111 11111n 

f)s11ną dzieri procesu /H.POPP-u 

Sosnows.ka- Lipińs i-Sędzi~~ 
Ostatnia trójka ·zdrajców i szpiegów ieznaJe priećl' Sądem R. P~ 

·-' W ARSZAWA PAP. - Na zakończenie - ba-- ścf na tenia.t tuchu kur-łerów dyplumatYci~11na · od wieTu1at negatywriy stosunek, uważał 
.:ran:a o sk .' -Oba,rŚki ego prokur ator l'ld<:żytuje nych na Unii Wi.ńzawa-Moskwa oraz wy- go za .ciasnego polityka i siewcę nienawiści. 
6zereg listów, ;przesłanych osk. wraz z xapor- dany w październiku 1946 r. okólnik Kwie- Lipiński ponownie podkreśla z silą, że nie u-' 
tarni i biu,letynami, w których Obarski jeSlt cińskiego do okręgów, w którym ani słowem ważał, aby w 1944 roku Nlerilcy zagrażali nie 

. proszony o dóstarczanie obiecanych informa- nie w9pomina się o odwołaniu wywiadu wol- podległości Polstq i integralności jej teryto-
cji poli tycznych. Je,den z tych listów domaga skowero. rium. · 
się w szczególnóści informacji o Kielcach, o ł 
zarysowującym się, jak piisz,e autor listu _ Na U.kończenie D,rzesłuchan!a oskarżonej Wiemy dzi~. mówi dalej prokurator, ie 
rozłamie w_ PPS, w zwi ązku ze spr~wą Wach<>- Sosnowskiej prokurator wnosi o odczytanie Mikołajczyk ukrył dokument Ca.dogana w 
wicza oraz infór.macji z KC PPR. Osk. twier- zeżhań, złożonych przez oskarżoną Sosnow- sprawie naszych granic zachodnich i że Mi­
dzi, że listów tych nie otrzymał. Na wniós€k ską w śledztwie 'w sprawie wsipółpracy jej kołajczyk ukrywał również dokumenty o ha· 
pwkuratora Sąd stwierdza, że w śledztwie osk. z OMrskim. niebnej współpracy sanatorów i endeków z 
Sosnowska włas.noręcznym podroisem .stwier- Z odczytanych protokółów wynika, ie Niemcanil, z którymi sam potem współpraco­
dziła, że była ona autórką tych liStów, Pro- Obarski do9ti.rczał „Stoczni" informacji, cha- wał na emigracji I w kraju. Nie zmniejsza 
kura tor odczytuje następnie list skie.rowa.ny raktery;;uj;\cych sytuację w PPS I WRN, , to ~naczenia dokumentu, w którym wyraźnie 
przez Kwiecińskie.go do Obarskiego. W liście charakteryzował wybitnych działaczy PPS, mówi się o WYJaśnieniu okoliczności pobytu 
tym Kwieciński . prosi o przyśpiesizenie dostar- nadsyłał informacje o przebiegu rozmów w Polsce .Rydza l czynników sańacyjnych, 
czenia m 1':: riałów. Kwieciński z miejsca po- między PPR l PPS, w sprawie zawarcia umo· współpracujących z Niemcami, na podsta· 
twie,'rdza autentyczność tego Iistu. pódtJ.jqc, te WY o jedności działania, sprawozdania z wie przeprowadzonego porozumienia i ugody 
mfol on być dostarczony Obarskiemu przez dr. przebiegu obrad Rady Naczelnej PPS i t. p. Na Nasit<>mnie Sąd przystępuje do przeslmcha-Franj,o (skazaną ju.ż w innym ip!!"ocesie o sz,pie- "'" 
gostwo) 0 ,raz przez Gałaj,a. ;pytanie p·rzewodniczącego Sosnowska po- nia ostatniego oskarion.ego w niniejsi;:ej sipre-

twierdza swe zeznania w śledztwie. wie - Stanisława Sędziaka. 
WARSZAWA (PAP). N'.ł wstępie 8-go ".inia Na pyta.nie, czy oska•rrony Sędziaik pocru-

rozprawy 0sk. Sosnowska • kontynuuje swe wa.-sł.ę, do winy, pada odtrpowiedi: „Poc!Luwam 
odpowiedzi na pytanie obrony. Obrońcy pó- się do wi,ny całkowicie w .zakresie wywiadu 
szczególnych oskarżonych pytają Sośnowaką wojskowego J do przynależn.ości clo organiza-
o jej kontakly z poszczegól_nymi współoskar- cji nielegalnej. Nie poczuwam się do winy w z,a 
żonymi. 

Sosnowska 

,., v ·; ,wiedziach oskarżona usiłuje prze­
rzuci ć odpowiedzialno$ć iza wywiad wojskowy 
na zastępcę Kwiecińskiego - nie WY&tępują­
cego w sprawi;? - Czarnt ckiego. 

Proku.ator zbijając twierdzenia oskarżonej, 
cytuje fragmenty jej listów i okólników do 
poszczególnych informa.to:.-ów siatki. wYWia· 
dowczej „Stoczni" oraz do okręgów. 

W liście do jednego z kierowników okręgów 
Sosnowska poucza go, że w raporcie są pew­
ne części zakreśl.>ne i, że części te mają słu­
żyć wyłącz1n.ie do urż:yt:ku wewnętrznego. Tak 
wygląda prawda o przesyłaniu do okręgów 
lty~ko llliie!któryich c:zęści x,apoll'ltów~·twierricl,z.a 
prokurator. 

W dalszym ciągu prokurator cytuje list 
SosnowskiPi '"" P ~ 1glrn. żadafacy wl.1u101„n..:-

LiJpiński 

Po !!>l'Zesłuchaniu oskarźonej Sosnow$k ,ej,­
prokurator prosi o pozwolenie zadania kilku 
dodatkowych pytań oskarżonemu Lipiń~kie­
mu. 
· Prokurator: C~y oskarżony pisywał w ja­

kich gazetach? 
Osk. Lipiński: W połowie 1946 roku pierw 

szy mój artykuł pt. „Operacja Overlor" ogło­
sił „Tygodnik Powszechny", następnie w „Ga­
zecie Ludowej" we wrześniu fragment z me­
go pamiętnika „Obrona Warszawy" w 1939 r. 
poza tyl'n tygodnik ,,Warszawa" ogłósił rów­
nież dość znaczne fragmenty tych pamiętni• 
ków. 

Odnośnie swej współpracy z „Gazetą Lu­
dową" oskarżony wyjaśnia, że w sprawie u­
mieszczania swych artykułów zwracał się do 
red. Giełżyńskiego. · 

Prokurator: Czy Mikołajczyk wiedział o 
współpracy oskarżonego w „Gazecie Ludo­
wej"? 

. Oskarżony: P.rzypuszczam. 
Pytany przez swego obrońcę mec, Maślan­

ko odnośnie osoby Mikołajczyka - oskarżony 
twierdzi. że do Mikołakzvka )ako Dolityka, 

kresie akcji ·samoobrony". · 

Sęd~ak „, 
Osk. Sędziak opowiada , szcz„gólowo o 

swojej działa·lności w ruchu po.dziemnym od 
drugiej połowy 1944 r„ ponieważ odzialaił on 
na terenach, które w tym czasie z-ostały już 
wyzwolone. Opowiada on o pie,cWlszych roz­
kazach za.chr:!wania broni i prześchr do kons.pi­
racji. Polecenie sabotm~r;inia po,boiru do wi;ij­
ska polsk iego zawarte bylo · w rozkazie nr. 
1300 wyidanym przez rząd londyńslki. 

Od pażdziernika 1944 r.\ terenem dzialania 
Sęd"Ziaka jest woj. bialo-s tockie. Charnktery­
stycznym jest sposób, w jaki Sędziak do.stał 
się do Białegostoku. P.rzyjechał mianolWicie, z 
trans.portem wojskowym jako plutonoiwy woj­
ska po1lskiego i w Bia·ly.mstoku zdezerterował. 
Przy okazji osk. S~dzialk , ,'!Ja 1pytanie przewo­
dniczącego v.;yjaśnia, że n.i'ekt6re oddzfoły 
zbrojne wycofały ,się przed następującym Woj 
skiem , Polskim i Armią - CiZęrWQ,na, razem z od· 
działami niemieckimJ. -

spodarcze Partii i Rządu, poprzez zorga­
nizowanie współzawodnictwa i wyścigu 
pracy, na wszystkich odcinkach gospodar­
ki wiejskiej, poprzez zacieśnienie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego i je~lności działania 
całego obozu demokratycznego. 

Aby zrealizować te zadania jakie przed 
partią pgstawił K. C. w okresie zimowym. 
konferencja postanawia zwrócić szcze­
gólną uwagę na: 

1) UaktyWnienie i umasowienie Z. S. 
Ch„ poprzez wstąpienie do niej przede 
wszystkim wszystkich PPR-owców na 
wsi, rugowanie mikc.łajczykowców i 
bran{e aktywnego udziału w pracach 
kół i Zarządu. Gm. Z. S. Ch. jak i spół­
dzielni S. Ch. Spółdzielczość przez wy­
mianę towarową wsi z miastem będzie 
potężnym spoidłem sojuszu robotniczo­
chłopskiego, um-0cnieniem drugiego fi­
laru Obozu Demokratycznego Połsld 
Ludowej. 

2) Uruchomienie· gminnych ośrodkó.w 
maszynowych i narzędzi rolniczych, 
organizowanie związków branżowych, 
które staną się drogą do podniesienia 
dobrobytu i kultury mas chłopskich, 
oraz przyczynią się do włączenia drob­
nej produkcji rolnej w ramy planowej 
gospodarki narodowej. 

3) Współzawodnictwo poprzez pod-
. niesienie wydajności z ·ha, racjonalne 
wykorzystywanie siewników, nawozów 
-sztucznych, maszyn i narzędzi rolni­
czych, racjonalną uprawę i hodowlę, 
likwidację odłogów i walkę z chwa­
stami. 

4) Przyjście z pomocą mało i średnio­
rolnym chłopom w uprawie roli, przez 
wykorzystanie Dekretu Ministerstwa 
RolniCtwa o pomocy sąsiedzkiej. 

5) Zwrócenie uwagi na odbudowę 
państwowego sektora rolnego, przez 
podniesienie produkcji rolnej, uzdro„ 
wienie stosunków między administra­
cją i robotnikami rolnymi, oczyszcze­
nie aparatu administracyjnego z ele­
mer:tów reakcyjnych, urządzanie narad 
na majątkach, utrzymywanie ścisłego 
kontaktu z Komitetami Folwarcznymi. 

6) Zainteresowanie się akcją Przy­
sposobienia Wojskowego przez współ­
pracę i przejmowanie kierownictwa tej 
organizacji, metodą szkolenia i wycho- • 
wania młqdzieży, w gminnych szkol,ach 
P. R. W., otwieraniem świetlic, biblio­
tek i rozpowszechnianiem czytelnictwa 
gazet, a zwłaszcza „Chłopskiej Drogi". 

Dla wype1nienia powyższych zadali 
konferencja postanawia usprawnić, uak• 
tywnić pracę, przez planową. obsługę Ko· 
mitetów ąminnych i ltół terenowych, 
wzmóc masową akcję werbunkową wśród 
robotników rolnych, bezrolnych, mało i 
średnio rolnych chłopów, wzmóc akcję 
wśród kobiet wiejskich, zakładać kursy 
szkolenia partyjnego, by przez podniesie· 
nie ·poziomu ideologicznego i pr,Zestrzegania 
dyscypliny partyjnej osiągniąć postawione 
nam zadania przez K. C. naszej Partii. 

W REALIZACJI POWYŻSZEGO KON­
FERENCJA WIDZI JEDYNĄ SŁUSZNĄ 
DROGĘ DO UMOCNIENIA DEMOKRA­
CJI LUDOWEJ, DO MARSZU NAPRZOD 
WSI POLSKIEJ, KU LEPfZEJ. PRZY­
SZŁOŚCI CAŁEGO NARODU POL· 
SKIEGO. 

W dniu 9 grudnia 1947 r. zginął na 
posterun),m 

St P. 

FRANCISZEK CYBULSKI 
Długoletni sekretarz Zarządu Miej­

skiego w Bełchatowie zasłużony praco­
wnik samorządowy 

o czym zawiadamia 

WOJEWODA ŁÓDZKI 
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Po aktorach f1lmowych - autorzy uczmonv~~~~tM~AZJUM 
Kampania reakcji przeciw poslttpowej literalarze 

Nie minęły je-szcze echa 6lkandal!Jioznej a.fery łsowych wy·bitnych ozłonków tego Legionu, W~r<IBtającaz dnia na dzień fala iaBZyzacji 
'ł. zw. „amtyamerykańskiej działałnoś<:i" nie- Gray, opublikował w prasie demokratycznej amerykańskleg-0 życia pµbllcznego, przyniosła 
k!tórych aktorów f.ilmowych, a jui: donoszą o artykuł, w kitóryun dema-skuje ins.piratorów między innymi ten skutek, że wydawnictwa 
ńowej kampanii pneciwko wybi1tnym, p0&tępo- Legionu Amerykański ZW!iąze:k Przemy- w obawie przed represjami iprzestaiły wydawać 
wym pi:sarzom amerykańskim. W !kam.panu słowców, który decyduje o jego dziaiłalności utwory liberalnych pisarzy,, zar.nyikąjąc im w 
tej za6tosowano szereg środków, ma•jąl:r& 1'.a politycznej. Pr~by wydania. ksią~i prz_ez ten sposób do-stęp do szerokich kól"'czytelni-
celu niedoipuszmenie, wz.ględnie ogran1czeme Greya na powyzszy temait me powiodły się. czych. (jkcz). 
zasięgu WiPływu pisarzy, nie poddający.eh się ------------------....;,-----------------

dyk;:t~;jam;::;~k~ t::1:~wej literaturze Strzeżcie swoich praw jak oka w· głowie 
dotknęła między innymi jednego z :na.jwy!bi:t· 1 G , , • d p J k ' 
niej-szych powieściopisarzy ill!.łodego pokolema i osc z zagranicy o o a ow 
USA - Howarda Fasta. ik'Slią'Żki lk.otórego cieszy- , . . . l „ • . . ły · lb · · tn • · W dan rzez Przewodmczący Holenderskiego Związku My w Holandn, mu-simy Jeszcze w s·posob 

Skarga Wasza jest shl.sµta. Poniewat .EeU 
trownia Łódlla trak.tuje Was już teru lepiej, 
dziękujemy Wam więc za zaufanie i obiecu· 
j,emy w p-rzyszłości pomóc Wam, gdyby zno· 
wu zaszła po temu potrzeba. 

• * ~ 
R. G. 

Zarówno trześć jak i fOJ'Jlla )Jteracka will[ 
sza nie podoba nam się. Nato~ast' korzys~ 
libyśmy cliętnie z ~prespop.decJt ł l'~c.trła~ 
z Waszego terenu pracy. Spróbujcie ńę jes} 
cze porozumieć Z zarządem Sim.9pÓJl\OCY 
Chlopskie.f i ZWM. Mote W11m coś· 'd'ora!UJł. ----
Plan roczny wykonany . się 0 ~z~ią !POCZ~. oscaą: .. ~a et si Robotników Przemysłu Włókien:ni<:zego i Kon zaciętv .: rozpaczliwy walczyć o na'jbardz:ej nieg~łd~ . eJ po_r)'.' sz~~~ IP.owiesci l za y Na: fekcyjnego, tow. Leuskin, biorący udział w Il eleme~tame prawa. Wailczymy przeciwiko pró 

~ n a zie sz~scm m\ 
10~?w egz~~!? a~l~zała Zjeździe Robotników Przemysłu Włókienni· bom obniżki ipłac, o uznainie w fabrykach 

1';6ana ~e: kruefo os. a~ ia pydoW1esc .1 . . czego· 'w Łodzi, przesłał do redakcji „Głosu orzedstaw.cielstw robotniczych - di:legatów, Do jednostek iprzemys'łu włó!kie!'lfJ!iczego1 sat łllkna . '.1 et. ~ a;nowis a Iw · a~cy ~ ł 1 0~1 
Robotniczego", następujące pismo: ~ wys:u<hanie głosu na-szy.ch Rad za:S:łado- które przed'terminowo wykon~y roczny plan 

Nojłepsze resullaly 

y o pięcm ys1ęcy egzemp arzy 1 zos a a c · . , 1 d k · ~ale"'y Og"'"-"'"olslcle zi·edn&-kowicie przemilczana w recenzjach prasowych. I Robotmcy Polscy! !Towarzysze! wyc 1: . . . . . . PW u cyjny, "' ~ VIU,~,,. - . · · · I · z d · Gł. łv1:ęs11 1 masła prawie me w1dz1my. Go tu Je· czenie Przemysłu Kapelm;zn'kzego W' Łodzi, ~zyczyna takł iekg? rpostępowd_ama tkt ~1 w ~ym, , p „Jes.\em W;'dkz~ęcz~y arzą ~wt ownemu mv 6taie na :i!argarynie. Otrzymuhmv naj· które na dzień 1 gruitlnia wyjlmnało roczny ze 1est on cz on 1.em prezy wm an y a5zy-s ow-
1 

rzemys u o 1enmczego w o sce za go- ··ze. do d . eh 1"t • mlek t d , " N nlan wv.twórczości w 104,6 proc~itP.. cli. skiego komitetu ucho_ dź_ców ipo1itycznycll. ścin. ność, z jak_ ą -~as przyj~to, ": przede w-szy- swz'lie. 
6
1
1..,.,,.ne wkorowy' rhoowlender0~1.nea day·ąz„ewnp.r.~wa: "" 1 

Znany autor WOJ6k6'wy, gen. Carlson padł 
1
. stkim za mozność uczest111cze111a w Waszym d , :d·· 

1 1 
n. 

1 
. . ~t J " W przemyśle jedwa.bniczo • ga[anteryj:ny.m, · · · f' · · n. „ b 'k t · · · d · 1 e no a m eoJCo, a e me 1es ono przeznacza· który plan roczny wykonał w cl!fflill 'to mi~ rowmez o iarą wspomniane) a"'-c]i OJ o owe). ' ZJez z;e. ne dla nas Częs·c· 1·ego zuz'ywa1·ą kl~ay "'O· ~1.,,..y na11·1~ps~~ rezu'ita~y l!la dzien·· 1 llatorn"-Na skutek jego demokratycmych poglądów, 1• Przysłuchiwałem się obradom, zapoznając . d ._ · t 'd . . ~~ !' D•„- ' "' · "'~ "' " • ~ l.t" ..... . . . .1 · · W · k „ b ak. . sra a'ące, a resz a 1 zie za gramcę, w zamian da rb. osiągnęły: Państwowe Zaika.łdy Brzem. amery~an~ka_ prasa _wo1s:irnwa odmowi a umie-., się 2 a~zymi su cesami .1 r ~mi. . za c~ zakupujemy armaity, czołgi i pociski. Dziew. i Galanteryjnego w Łodzi (U6,3 1Jroc. ezcze~1a 1ak.1chkolwiek Jego prac, Obecnie, gdy 6taram się porownac prawa, Imper:alistyczna wojna w Indonezji spv..::ha planu rocznego w ciągu 10-ciu miesiępy, P. Z. 

Nawet n":jwybHniejsze w'l:'dawniotwa :ile- 1 u:yska;ie przez . ro_bo~ików po~7kich ~ sytu~- nas na dno nędzy i poniewierki, a st'lpa· ży· Przem. Pasm„ Łódź-Pół.noc (115.2 proc.), P. Z. gają kampanii antypostępowe1, rozpętane] w C)ą kJ.asy robO'tniczeJ Holandn, rporown?.me ciowa kl-0sy robotniczej w Ho.Jandii obmża Przem. Pasmanteryjnego Łódź--O?ołuldinle (1111'~;5 prasie amerykańskiej i obawiają się publiko· to wyipada stanowczo na naszą mekorzy.sc. ;ię z dnia na dzień. proc.), Państw. Zaika. P.rzem. Jedw.-Ga~anil:eryj· 
w·nia książek o charakterze liberalnym luib Fabr:rl<i w Waszym kraju należą do roi,:;~- Oto rozkosze kapitalizmu! nego Łódż-4Południe (108,9 proc.), P~owa postępowym. Nie może ujrzeć światła dzien- n!ków, a przemy6ł kierowany przez W-1s d:J· Pr::yjacielel Strzeżcie jak oka w glowie Za/kłady Włókie.nnicze Nr 1 w Kalis7lll (110,4 nego książka o aroerykafu;kim fa.szyźm.ie, na· ~rcw.adzi niewątpliwie do · szybkiego wzrostn wywafozonyc/l przez Was praw p.rzeclw proc.), Państw. Faibryka Przero'f'Słtu Jetlwa;b:n.­pisana przez Johna Rogge, zdymisjonowanego ctobrob>lt: w Polsce, wszelkim zakusom wewnętrznym I atakom :zza Gailanteryjnsgo w Kamieninej Górze tDolny zas1ępcy genera.lnego prokuratora Stanów Zje- Wasz u.strój, ustrój demokracji ludowej, grcn:cy. Clnońcie tego Waszego skarbu, cby· Sląs!k) - 108,6 proc.) i Pań~w. Zakłady ~· dnoczonych. Jedna z największych firm wy- otworzy! olbrzymie perspektywy przed tiolską ~cie go 111c gli w stanie nienaruszonym prze· I mysłu Galanteryjnego rw Nowej Rudziie (Domy dawniczych w USA - Viking Pre6S, w obawie klasą robotniczą. kazać swoim dzieciom". Sląsk) - 106,3 iproc.). przed konsekwencjami politycznymi, zerwała 
umowę z Roggem. 

Na czele kampanii przeciwko poSrtępowym 
elementom w USA stoją członkowie faszy­
stowskiej, paramilitarnej organizacji - Le­
gionu Amerykańskiego. Jeden 'Z dotychcza-

BLISKO DWA MILIONY ABONENTOW 
RADIOWYCH W CZECHOSŁOWACJI' 

W październiku 1947 roku wzrosła li~ba 

abonentów radiowych w Czechosłowacji o 
21.005, z tego w krajach czeskich o 18.003, r.a 
Słowaczynźie o 3.002. Tym samym ogólna 
liczba właścicieli odbiorników radiowych wy 
nosi w Cze-::hosłowacJi 1.847.051. 

Kampania o Jak.o~c 

Wysiłki ku podniesieniu poziomu marki fabrycznej 
Nagrodq własne stoisko na Targach Poznańskich 

Przemysł włókienniczy znajduje się obec-, towar był w jak najlepszym gatunku i ażeby I dzynarodowych Targów Poznańskich w r. 
nie w trakcie kampanii o jakość swoich wy- od odbiorców wpływała jak najmniejsza ilość 1948 odbywać się więc będą pod znakiem 
rabów. reklamacji. wzmożonej walki o jakość. 

Dążeniem Centralnego Zarządu Przemysłu I Przygotowania do najbliższ,,g_go wielkiego w otrzymanym do swej dyspozycji pawi• 
Włókienniczego jest, ażeby wyprodukowany spotkania z odbiorcami, przygotowanie do Mię łonie wydzieli CZPWł 38 stoisk dla fabryl!;, 

W bagnie rozkładu i upadku 
Do•ola procesu czlon•ów H.POPP 

kt6rych produkcj~ WYróżnła się wysoką, jako· 
ścią. 

Każda z branż, w zależności od jej zasię­
gu, otrzyma do swej dyspozycji od 3 do 10 
stoisk. Każda z branż w okresie do pierw­
szego marca roku przyszłego zorgani~uje wy. 
stawy eliminacyjne, na których fabryki wystfi 
wią najlepsze i najpiękniejsze wzory ptocfu­
kowanych przez siebie wyrobów. 

W 7 dniu i;.rzewodu sądowegc osk. Obarski 
kontynuuje swe odpowiedzi na pytania pro­
kuratora i obrony. 

Pr-0k.: Czy c.sk. otrzymywał miesięczne ra­
ł>Orty wywiadowc:z;e „Stoczni"? 
Oskarżony w odpowiedzi wyJasma, że 

otr~ywał raporty nie Sz:'ffrowane krypto­
nim.em „Stoczni<". Raporty te otrzymywał na 
podstawie umowy z Kwiecińskim i były mu 
one przekazywane za pośrednictwem. skr7.yn­
ki kontaktowej. 

„ROZNE ZAGADNIENIA" OBARSKIEGO 
Obrońca mec. Rettinger: Dlaczego osk. ':'go­

~zil się na ud;.iał w Komitecie Porozumie­
wawczym, w którym zasiadali przedstawi­
ciele W'N, Stronnictwa Narodowego i Stron­
nictwa - Lipińskiego - ludzie obcy ideowo 
gskarżonemu? 

Osk.: Oceniałem 
sytuację politycz­
ną w 1946 r. jako 
sytuację wyjścio­
wą do pewnej 
konsolidacji poli­
tycznej na płasz­

czyźnie analogicz­
nej, jaka była 

podjęta przez W. 
R. N. już za cza­
sów okupacji. Za­
sada łączenia się 
dla celów poli­
tycznych z ugru­
powe;niami prawi­
cowymi była za­
sadą mającą od 

tfuwnych lat obywatelstwo w naszej partii. 
Byłem w tej atmosferze działania koalicyj­
nego wychowywany i nie było to sprzeczne 
z naszą historią. 

Prok.: Czy oskarżony łącząc się w komite­
cie porozumiewawczym ! SN i SNN działał 
w imię ideałów socjalizmu? 

Osk.: Tak. 
Prok.: Więc oskarżonemu Stronnictwo Na­

rodowe z jego bandami NSZ-owskimi i WiN 
r jego bandami leśnymi były bliższe niż: PPS? 

Osk. nie udziela jasnej odpowiedzi, tłuma­
„ dwa różne zagadnienia. 

Prok.: Czy to, co oskarżony robił w kon­
łlakcie z SN i SNN b:vło walka o iedność ro-

botniczą, o której oskarżony mówił? 
Osk.: T' było dążenie do uobywatelnienia 

w środow'l!ku robotniczym koncepcji repre­
zentowanej przez WRN. 

Na zakończenie przesłuchania osk. Obar­
skiego prokurator prosi Sąd o stwierdzenie, 
że w raportach wywiadowczych WiN, znaj­
dujących się w posiadaniu osk. Obarskiego 
znajduje się szereg danych, dotyczących Woj­
ska Polskiego i stanowiących ścisłą tajemnicę 
państwową. 

• • • 
Co w „działalności" Obarskiego jest szcze­

gólnie godne uwagi? 

on zdolny do analizy historycznej swego 
upadku. Ale odpowiedź, jakiej udzielił pro­
kuratorow' tak organicznie, wypływa z 
dziejów jego drogi OD PRAWICY PPS DO 
„LEWICY" NSZ I „STOCZNI", ze aby Ją 
dojrzeć wystarczającym jest w zQ.pełności ten 
rozmach umysłowy na jaki stać Adama 
Obarski;)go. 

Długo namyślał się Obarski, zanim odpo­
wiedział na pytanie: „Czy NSZ i WiN były 
oskarżonemu bliższe, lOliżell PPS" i po dlu­
g·m namyśle odpowiedział: „To są dwa róż­
ne zagadnienia". 

I tu należy rozwiać pewien niezupełnie 
jeszcze zamarły mit WRN-u. Mit o tym, że 
jest to wprawdz~e bardzo prawicowy, bardzo 
antyradziecki i bardzo antypeperowski, ale 
jednak jeden z kierunków r.>botniczych. To 
co prezentuje sobą szef wywiadu Obarski i 
jego mafia, to już dawno jedna z organizacji 
ENDOSANACJI, jedno z ogniw JEJ działal­
ności, JEJ walki z Polską, JEJ służby wywia­
dowi anglosaskiemu. 

Trzeba dodać, iż eliminacje branżowe od­
bywać się będą w ramach grup. Grupy te 
zostaną utworzone w zależności od położenia 
geograficznego np Ośrodek Bielski,' Ośrodek 
Białostocki itp.), albo też w zależności od pro· 
filu produkcyjnego (np. fabryki juty w ra­
mach branży włókien łykowych). Zwycięzc,r 
w poszczególnych grupach otrzyDJają prawo 
zajęcia osobnego stoiska na Mlędzynarodo• 
wych Targach w Poznaniu. Przyczyni się te 
do sp.opularyzowania w kraju i zagranicą iąar 
ki fabrycznej czołowych naszych zakład6w 
pracy. 

Oddzieh1e stoiska zajmą wyroby włókien­
nicze. przeznaczone dla przemysłu chemiczne 
go, węglowego, dla żeglugi itp. 

Naszym zdaniem - sam proces degeneracji 
obozu renegatów socjalizmu polskiego. Wła­
śnie OBOZU - a nie tylko Obarskiego. Bło­
gosławieństwo Zaremby udzielone Obarskie­
mu na drogę jego działalności szpiegowskiej, 
było blogcsł9wieństwem nie tylko Zaremby, 
ale i Ciolko~za i Arciszewskiego i Pużaka i 
całej tej mafii sanacyjnej i renegackiej. Całej 
tej plejady większych i mniejszych ongiś 
działaczy socjalfotycznych, którzy z takiego 
czy innego natchnienia wypisali jeszcze w 
pierwszych dniach swej działalności na swych 
sztandarach to, co wczoraj Obarski odpowie­
dział na pytanie prokuratora: 

Nie ulega wątpliwości, iż kierownictwo, 
załogi fabryczne, Rady Zakładowe i orga.ni­
zacje polityczne w fabrykah wytężą wszystkie 
siły, by zdobyć dla siebie prawo urządzenia 
własnego stoiska, pod własną marką fa.brycz• I nie jest anachronizmem fakt •iadania ną. 

Obarskiego obok Marszewskiego i 'J:!,ipińskie- ------------------­
go w KPOPP. Nie jest anachronizmem fakt, 1 ·~·~m-~n w •. że to WiN, a .za jego. poś.-ednictwem o§rod~~' ~ : Jtfl.~ 

„ZASADA WIĄZANIA SIĘ Z PARTIAMI 
PRAWICOWYMI MIAŁA ZAWSZE PRAWO 
OBYWATELSTWA W PPS". 

obcego wywiadu, finansowały działalnosc --- • ·-· -- -~ 

Obarski ma niewątpliwie rację, dopatru­
jąc się w tej zasadzie genezy KPOPP, gene­
zy personalnego zrośnięcia się renegatów so­
cjalizmu z aparatem wywiadowczym sanacji 
i endecji, personalnego i ideo~wego zrośnięcia 
się z bandami WiN i NSZ. 

mafii WRN-owskiej. Nie jest anachroniz- D k • Ok p "T 
mem szpieg~wska ~iałalność Obarskiego. To yre Cia ranu . I . 
konsekwencJa drogi rozpoczętej pod hasłem ~6 
„wiązania się z prawicowymi partiami", któ- WYJ. aśnia 
tej żałosny koniec . znaczą, „Międzymorze" i 

Obarski nie posiada orlego wzroku. Nie jest 

„Stocznia". 
Mafia WRI'i 

endosanacyjnej 
szpiegowskiej. 

wzrosła orga.nicznie i obóz 
reakcji i anglosaskiej sieci 

Interpelacje na5zącfl Czutelni•ó~ 

Program ciemności 
Ob. Redaktorze! Jes·tem stałym czy.telni- też możnaby wyłączać nam światło od godz. 

kiem „Głosu Robo.tniczego" i pozwalam sobie 6-ej rano do 16-tej, a nie tak, jak obecnie, że 
naipi6ać parę słów, doty.czących Elelktrowni przez cały dzień jest świaitło, co jest nam prze 
Łódzkiej. Dlaczego jest tak bardzo pokrzyw- ważnie niepo•trzebne, a gdy człowiek. przy.cho· 
dzona wyłączaniem światła dzieLnica Doły? dzi z dziennej projj.cy i trzeba 6!porządzić ja.ki· 
Co dzień od godz. 16-tej do 19-tej luib 20-tej kolwiek. posiłek, to wtedy świaitła nie ma. 
jesteśmy pozbaw.ieni światła. Czyż dzielnica Apelujemy więc, aby Elekrtrownia Łód2lka 
Doły jest najgorszą dzielnicą naszego miasta? zmienila nam ~ program ciemności. 
Przecież można1by częściowo poz;bawiać świa· A. Klusek. 
tła wszvstkie dzielnice, a nie ·tvilko ;na45, a!bo u<l. iDo.Jna ,.;.4 (il)oiły). 

W związku z listem czytelników, zamiesz· 
czonym w „Głosie Robotniczym" dnia 24.9Ą7 
r. w sprawie wymeldowania pracowników z 
Ubezpieczalni Społecznej, Dyrekcja Okręgu 
P. i T. w Łodzi po przeprowadzonym do.cho· 
dzeniu ustaliła, iż niedopatrzenie to po'\Wltało 
na terenie samej Ubezpieczalni. 

Obecnie po obustronnej wymianie zdań, 
sprawa została całkowi:ie wyjaśniona. 

Winę w pewnym stopniu ponoszą równie'! 
sami pracownicy, gdyż niedociągnięcie to 
winni byli przede wszystkim usunąć w poro· 
zumieniu z Dyrekcją Okręgu P. i T. w Łodzi. 
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, Bestie drż~ ż lęk.u I Związkach . · . . . h. I k. h b. , Zawodowych Krętactwa, kłamstwa I cynizm Ił erows IC z now uw~~.:·:.~~=c:.::~!=~v;„COW" . . . . dł , . • I h • ł k ł • ników Przemysłu Sp<>żywczego, oddział w be. Proces OSW. ęc mskl f0ZW18t8 ohydne dno po OSCI I C OfZO$ Wa 3 OW ~1 zawi~aamia wszyst~~h . swoich członków, _ z którego oik.na 10 bloku pan świadek ze . V: dnm. 13-go ~rudnia t. J. w sobo_tę o go-Wyk~ęty, kłamstwo i znów wykręty - to 
jest stała metoda ,pbrony" oskarżonych po­
two rów w proce·sie oświęcimskim. Gdy to 
wszys tko nie odnosi skubku, gdy miażdżące 

.jl.kty, przytaczane ciągle przez świadków, za­
"aają kłam perfidnemu i ohydnemu krętactwu 
- wtedy spod maski „ślepego wykon~wr:v" 
rozkazów „z góry" wygląda prawdziwe ohli-

1 
cze schwytanego na gorącym uczynku ohyd· 
nego i strasznego bandyty. · . 

. ··' '•'" ., · 'd · ł 'ak zastrzeliłem więżnia, błaga- dzmie }5-e~, w s?h przy u~. Połudmo~Ą 11, .,... ~nie wi zi_a •. ! odbędzie się ogolne zebranie wszystkich ro· ~ iącego 0 htosc? . . botników i pracowni~ów browarów, zakła-- .z ostabme~o okna po ~r~weJ ·st.rome. _ dów wód gazowych, wytwórni cukrów i cze­Z~1~te, dantejską grozą wieje .0 <l tych, na kolady, i in. artykułów spożywczych, zaś w ··., brzm1ałych . ~rwią urywan_ych sio:"'„. , niedzielę dnia 14-go bm. o godzinie 11-ej w .ł . Nie _mniej dra.ma~yczme br~mi opow.a_da- tymże lokalu odbędzie się zebranie dla pra-
;, ~ie ~amny Franik.1~w1cz 0 best1al_stwie oskar- cowników Monopolu Tytoniowego, Spirytuilr J zone1 Br_andel. s.wiadek :wraca si ę W?ro~t do wego, sekcji piekarzy, rzeźników it:p. siedzące] na ławie oskarzonych małej , "'l.1epo- S b d . Ob A„ · 1 d · · · · . h h · · prawy ar zo wazne. ecno~c wszys-Z<;>rme wygą aiąceJ, 0 . spiącyc oczac_ i nis- tki~h członków obowiąz~owe. . kim czole degeneratki, kobiety w zielonka-

Kie~y renegatowi Bo~uschowi, niegdY:ś cd- j .. 
bywającemu słuzbę wojskową w arma ·pel- l'°' 
s~iej, udowo?niono fakt d_enuncjacj~ przez j 
mego płk. Bonczy, po<l dowodztwem .; ton'!go 
Bogusch służył, ten oświęcimski „baranek" J•a 
sekundę się zm ieszał. Lecz tylko na sekundę. 
Ale po upływie tej sekundy usiłował ,fomi;~<':. 
iż był prawdziwym „an iołem stróżem" dla Po­
laków, których znał z dawnych czasów i 5pc t­
ka! następnie w obozie. 

Pułkownik Bończa padł właśnie z rqk te~o 
zbira, .. Pod ciosami, które zadawał swo 'm o­
fiarom ten barczysty , o zwierzęcej twuzy i 
ociężałych ruchach wołu '·oprawca, padało du­
żo ludzi„. Bogusch · zabijał czę:sto po prostu 
utlerzeniem swo iej ogromnej łapy. Chwalił 
się, że gdy „uderza" to już trawa po tym ud~­
rzeniu nie będzie rosła". „ Podobno lub '! ele­
garncko się ubier-ać i był zawsze dość mocno 
uperfumowany„. 

Kiedy przy pomniano mu te szczegóły z je­
go obozowych „praktyk", nagle zmien:ł •:1k· 
tykę. Przestał mówić o swojej roli .„a:i : oła 
stróża". Uśmiechnął się niewyraźnie, ~ozło­
i:ył bezradnie tłuste, wielkie łapiska, i i.;.s i :idł 
na ławie oskarżonych. 

Ale szczyt t rekord cynizmu bezsprBc.rnie 
pob ił Grabner. Ten zalany krwią milio1Jiw 
bezbronny ch ofiar. wyrafi nowany ka t, w : -w­
nym momencie powstał z miejsca i cichy:n gło­
sem oznajmił, że był w istocie ni.e tyle dygni­
tarzem obozu śmi e rci, ile tym, który robił 
wszystko co mógł, aby zwalniać . więżniów z 
obozu!„. 

- Byłem cichy m .pomocnild em w; ~ ·~111ów 
- nie waha się twierdzić Grabner - ale p .o-
siłem ich, aby się to nie wydało, że im poma­
gam. 

Chyba te słowa nie wymagają kJmen/arzy. 

LIEBEHENSCHEL 
W ROLI „OFIARY HITI.ERYZMU" 

Tak jest! Ten, pozujący dziś na „zgnębio· 
!lą n iewinność", wlany ktwi<\ makabryc~ny 
następca osławionego Hoessa, główna s-pręży· 
na całej krwawej „roboty" w obozie śmierci, 
U6iłuje wystą.pić dziś wobec Trybunał~ nie 
we właściwej mu roli głównego kata, lecz w 
roli.„ OFIARY!„. Ofiary hitleryzmu!„. 
- Ta ohydna groteska wygl<\da w ten spo­

sób, że Liebeb.enschel tłumaczy się, iż jego 
podp·i sy na ·dokumentach, nios<\cych śmierć 
wielu setkom tysięcy ludzi, to była tylko ,.pa­
pierowa robota". Najlepszym dowodem, że 
jego przełożeni nie byli ~ niego zadowoleńi 
jest to, iż wypędzono go z Oświęcimia „ji!k 
psa", a 'celem skompromito'wa)lia go odgrie­
bano sprawę jego żony, która miała utrżyniy­
wać stosunlk.i z pewną rodziną żydQwską w 
Wupperthall„. 

Therese Brandt August Rajmund 
Bogusch 

nych u11. h i zimnych, stalowych ocnc·1 wy­
głasza t~łkłamstwa, stojąc przed mikrofone:m 
i nawet nie rozumiej1tc całej ohydy tej rn<>sa­
mowitej, krwawej groteski. Swoje zernan'a 
kończy z emfaz<\: 

„Jeźell ja jeszcze dziś mµszę ci.@rpieć w 
Polsce, to nie z powodu mojej winy. ,'V 'ech 
to będzie pokutą za niewinne ofiary Po10-
k6w/" .„ 

Te słowa oświęrimskiego ober-kala ndb:e­
rają i;zczególm.ego znaczenia w zest.aw leniu 
nie tylko z jego czynami. ale ze słynnym wy­
powiedzianym n iegdyś przez tego s•:me:go 
Llebehenschela zdaniem: „U nas nie umiera 
s;E: iekko". 

Prry'Pomnieli lnu· to świadkowie„. 

wym swetrze i mówi o t)'llll, jak Brandel pod­
czas rewizji znalazła u niej fotografię jej 
dzieci. Zbiła ją okrutnie, zadając razy wpr:ist 
w twarz i w piersi i powiedziała: „Szkoda, że 
twoich dzieci tu nie ma, toby poszły do gazu!" 

Gazowanie dzieci, udział w selekcji kobiP,t, 
zabójs·twa niemowląt, bicie i pospolite kra­
dzieże - to 61j)ecjalrność tej małej kobiety o 
wyglądzie pokojówki z trzeciorzędnego ho­
telu. 

Brandel z kamiennym spokojem wy$łuchu­
je druzgocących słów świadka. Ani drgnie za­
stygła w bezruchu aipatyczna i senna, drobna 
twarz tej dostojnej prze<lsitawicielki „herren· 
•;„!ku" 

MARTYROLOGIA DZIECI W OSWIĘCIMIU 
Dzieci.„ Mandel zsiadała z roweru i ~łas­

kała dzieci, 51Potykane na głównej drodze obo­
zowej, a równocześnie asystowała na rampie 
przy -selekcjach, gdzie setki i tysiące d1,ieci 
wysyłano do gazu. Za jej właśnie rządów no­
worodki zaraz po urodzeniu topiono lub pa· 
/ono żywrem . „Wyręczały" ją czasam .,kole­
żanki" - Danz, Brandel, głównie zaś „voill 

DRAMATYCZNE MOMENTY Drlowsky", którą w lagrze nazywano „Hop, Nie brak tych momentów w ramach obec- hop, dali, dali!", stosownie do okrzyku, któ· nego, jedymego w swoim rodzaju procesu. rym popędzała więźniów. 
Mo:te do najbardziej dramatycznych nale- Później dzieci nie zabijano masowo, lecz iy charakterystyczna i stP1<;zna w 53mej pro- stworzono takie warunki matkom karmią­

stoci~ wymiana zdań, do której doszło w pew cym, że dzieci umierały setkami. Noworodki nym momencie między osk. Aumeierem a jed- oświ ęcimskie były w dwa dni po uronzer..:u nym ze świadków. Te.mu dialogowi ze zgro- tatuowa;ne i odtąd były więżniami. Wskute~ 
zą przysłuthiwali się wszyscy obecni w tym masowego wymierania nie pozo5tało 1r:h wię-dniu na roz;prawie. cej, jak 10 procent przy życiu. 

- Co pa•n świadek rozumie pod słowem Po wyjściu naikazu odbierania dzieci mat-selekcja? - pytał nerwowo, kręcąc się na kom, w blokach działy się sceny dan ' eiskie. miejscu . W sierpniu 1944 r. przywieziono rale rodziny - Identycznie to samo, co oi;karżony - z powstania warszawskiego. Dzieci, nawet 
odpowiada świadek. !kilkumiesięczne, odebrano matkom ! umies2-- Czy świadek widział mnie k!e<lyikolwiek czono w bloku murowanym. Matki nie min1y w izbie chorych, gdy tam leżał? do nich dostępu. Ws-'kutek wyb·1chu epidemii - Na szczęście, nie. Bo inaczej - już nie sz.karla-,tyny, dyfterytu oraz gruźlicy - wiP,k-
żyłbym. szość dzieci zmarła. Pow. 

Pocz. seansów w dni powsz.: 17-ta 
Pocz. seansów w niedziele i święta 15-ta 

DZIS PREMIERA! Nowy_ł'ilm Produkcji Francuskiej r 
TRZECH PANuH' LfJDH'l"OH' 

Kino „WISŁA" Daszyńskiego 1 

w rolach głównych: 
ODE'M'E JóYEUX, BERNARD BLIER, MARCEL HERRAND, JEAN CHEVRIER 

Reżyser: JEAN-PAUL LE CHANOIS 
Produkcja: OPTIMAX-FILMS Bilety bezpłatne i passe-partout ważne 
Eksploatacja: FILM POLSKI od poniedziałku 15 grudnia. 

W poniedziałek, dn. 15 grudnia 

PLENARNE POSIEDZENIE 
Dziś w sobotę i w niedzielę, dnia 13 i 14 

bm. odbędzie się plenarne posiedzenie Zarzą 
du Głównego Zw. z.a.w. Prac. Przem. Konfekc. 
Odzieżowego. , \ 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego Ple­
num i sprawozdania z plenum KCZZ, · omó­
wione zostaną sprawy wykonania uchwał Ko 
misji Centralnej Zw. Zaw. 

Poruszona zostanie również kwestia po­
mocy dla walczącego proletariatu Francji i po 
wzięte odpowiednie rezolucje. 

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej oraz wol 
ne wnioski zakoli.czą obrady. 

W posiedzeniu wezmą udział delega:i l 
członkowie Zarządów poszczególnych Oddzia­
łów Związku. Początek obrad o godzinie 10-ej 
rano. 

KONFERENCJA ZW. ZAW. PRAC. SAMORZ. 
I TERYTORIALNYCH 

W sali Powiatowej Rady Narodowej w 
Łodzi przy ul. Piotrkows~iej 90 - odbyła 
się trzecia z kolei po wyzwoleniu konferencja 
przewodniczących, sekretarzy i skarbników z 
18-tu Oddziałów - Zarządu Okręgu Woje­
wódzkiego Łódzkiego Związku Zawodowego 
Pracowników Samorządu Terytorialnego i In­
stytu<Lji Użyteczności Publicznej w Polsce z 
udziałem przedstawioeli Władz Państwowych 
Samorządowych i Związków Zawodowych. 

Konferencję otworzył Przewodniczący O­
kręgu Tow. Edmund Kopciński, witając Na- · 
czelnika Wydziału Samorządowego Urzędu Wo 
jewódzkiego Łódzkiego - tow. Wizenberga­
Abdonowi-::za, Staros tę Powiatu Łódzkiego -
tow. Mag Wasilewskiego, Przewodniczącego 
Powiatowej Rady Narodowej - tow. Weso­
łowskiego, przedstawiciela Zarządu Głównego 
- tow. Bednarza, przedstawiciela Okręgowej 
Komisji Związków Zawodowych - tow. Spy 
chał(:, Przewodniczącego Zarządu Okręgu m. 
Łodzi - tow. Włodarskiego, Przewodniczące­
go Zarządu Okręgu Olsztyn - tow. Gembi­
ckiego oraz wszystkich przedstawicieli Zarzą­
dów oddziałów i zaproszonych gości przyby­
łych na konferencję. 

Następnie zabrał głos przedstawiciel Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. 
- tow. Bednarz. 

W imieniu wojewody Łódzkiego przema­
wiał Naczelnik Wydziału Samorządowego -
tow. Wizenberg.-Abdonowicz. 

Po części oficjalnej zebrani uchwalili rezo 
lucję przesyłającą pozdrowienia i wyrazy 
uznania klasie robotnicze] Francji. 

ROLA . RADIA W TRANSPORCIE 
Nie wysoki, blady człowiek o wykrzywia- , 
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Czytajcie I 
PA~STWÓWA FABRYKA ZEGAROW 

Łódź, ul. Wigury 21 
zatrudni: 

TOKARZY NARZĘDZIOWYCH, 
REWOLWEROWYCH, 
FBEZEROW, 

w Kinie „BAŁTYK" (Narutowicza 20) 
PREMIERA Nowego Filmu Amery­

kańskiej Produkcji 

Zgodnie z postanowieniem rządu radziec· 
kiego ministerstwo komunikacji przystępuje 
już w tym roku do zaopait.rzenia stu wjęk.szych 
stacji w sieć radiową, która UJmoriliwi mane­
wrującym maszynistom komuniikowanie się ze 
stacjami rozdzielczymi. 

;,Głos Robotniczy„ 

- Ma 1)a'n racJę - z;godził się iz inży­
!!Ierem Swirydow: - Ranek jest dosko­
nały ! Cisza, wspaniałe słońce... a oto i 
oni! 
Rzeczywiście za za11:r~:t·eim sz,osy dał 

się sły!<tzeć szum motoru, poczym ukaza.ł 
się wielki samochód sztab-owy, w którym 
siedziało kilka osóib - cywilów. Na prze­
d'zie widniał-o rzadkie dla fr-0ntu zjawis­
ko - dwie panienki w czerwonych chu­
steczkach na gfowie, urśmiechnięte i, rprzy 
jaźnie macha.J.iące rękami. 

Z po1d'je•żdżające.go samochodu pierw­
szy wyskoczył chudy, uśmiechni·~ty męż­
czyzna z Mizną na lewym ;policzku i 
y.rpad~ z rowedem w gru:pe witaja,cych 

SLUSARZY 
l ltOBOTNIKOW niewykwalifiko-

wanych. 12091 

Triumf 
Doktora O'CONNORA Na rok 1948 prn:ewiduje się dalszy ro'Z!Wój 

stacyjnych sieci radi<Ywych i radiostacji wago­
nowych dla sieci wewnątrz pociągowej. 

wal'czył.„ Prawda, Iwan Jegorowicz? - Rozumiem to droskoQnal~ - odlpow'ie-
- Różnie tam bywało, towarzyszu Pie dział Pietr-ow. - Sprawa nie I>-Od•le·ga 

trawie - wy.cedził przez zęlby starszy dyskusji, Jak to mówią, dl() cudzeg'° kla 
mrę:żczyzna, ubrany w ciemny ga·rn~tur, lsztoru nie pchan silę, ze swoimi morałamd;.„ 
trzyma•jący w ręku wytartą .cyklistówkę. Już oddaję al]Jarat„. 

- A to - wskazał ręką Pietr,ow na Kierownik dele•gaC(ji wręczył pu1łkowni-
drugie1go inteligentnie wygtlądaface1g·o męrż k·O'Wi aparat fot-0rgraficzny, który ~osta~ 
czyznoę. - To nasz agronom, Miko~~ Pio przez niego w~oiżony do torby Q~icer-­
dorowicz. Po:oostaje j·esz.cze tylk·o mO'ia skiej, 
skromna osolba: Pietrow - przed/stawi- Gości witano bardw serdecznie. Wszy­ciel przewodniczące·go Obwod1ow.e•go Ko- scy na wyśc·igi sfarali się uprzydermnić im 
mitetu. czas,' zwracali ba·czną uwagę, aby dulioo i 

I Oficerowie przY"WHaibi się z gośćmi. - z aivetytem jecltli. Wyznaczono im dwie 
Dziewczęta wsty·d1iwie i mile uiśmiech- ziemianki: jedną dla dziewcząt i d!rugą 
nęte, wręczyły :Pułkownikowi d•wży bu- dla 1111~żczyzn. Warto było 1JO'.Pafrzeć, z 
kie·t zebranych Po drodze wiosennyclh jaką troskliwo·ścią i -drokład'nmśotą 'P'rZY'-gospodarzy, kwiatów. Pietrow wycia_!gnął avarat fio- goti0wyWa!i ż<>łnierze miejsce WY'.P·oczYlfl· - Wiitam was, towarzysze! - krzyk- t-0.graficzny, nastawił i szybko wykonał kJU dl-a swoich g·ości. Jerden z ż.oł'nierzy .nął wesoło i jedn'°cześnie bez mdmnied- dwa zd~ę:cia. nawet zaz·naczył, że punlktem honoru gos szei żenaidy ściskał r~ce Swirydow31 i - Zrobiłem je d1a naszej olbwodowcd prodarzy jest, alby „mieszkanie" przyipo­s~o-jących obolk niergo - · Leonfiewa i Ba:ch gaizetki ~ szylbk-0 powiedzia1ł, mimo, ie minało gościom atmosferę ciepła domo­mietiewa. - Pozdrowienia, moi drndzy, go nikt o to nie py-tał. - Nasz reidakt<>r wego. od obywatelek i oibywateli mia.sfa Iwa- Po1żre to zdjęcie, sł-0w.o honoru, JX»żre„. Po półgodzinnym odlpoczynku goś•cie nowa i całego iwa:nowskiego olbwoou. Wy'baczcie, pułko·wniku, 'Że nie zapyta- wraz z oficerami i :żołnierzami SIP OIŻyWa­Proszę si·ą: nire gniewać, że ruarazie Olbed- łem, czy można tu fot-orgrafować„. Ii suty P·osiłek. Do za.improwizowanego dzie się bez ofia.ialnego przemówienia,, - Nic nie sz:kocfa1... Drolbnost'ka..„ - stołu zasiadł-o kilka osólb. Pułkowy ku­:Prosto po mbociarsku. A oto Wiera i To- uśmiechnął się dl()lbrodusznie Swirydo·w. charz -przed wofoą pracowalł w hote1u nia, -przedstawicielki mlł·od·zierży, 'lmmscr ,- W tym mie1jscu to nic z.łeg-o, alle tro~ ,,Mos.kwa" i jako mistrz wysokiej klasy mołki. Ten ot<1 - to Iwan Je.gorowkz; chę dalej, t<> bardzo przepraszam, towa- w sztuce kulinarne~ prziygotowyiwał pa­nie zwra.cajcie uwagi na jego wiek, on rzyszu Pietrow - trzeiba bę<lzie aparat posiłki smacz111e i porżyWne. nie jednego młodeg·o „ w kozi róg zaipę- od1da-ć na !Przechowanie. Trud1no, talk J>r.7A 

d'zi". Stary robociarz, jeszcze z caratem wid.mia Przenisv front-owe (D. c. n.) 
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Dzlu;g i hontplikacje „Bizonli'*' 

to czuwa nad niem:eck"mi koncernam·? 
(Od specjalneqo hore!!ipondcnta „Głosu Robotn.":czeqo„I 
. . ~erlin, w grudniu 1947 ;. py przemysłu metalowego. Fitzner był rów- Dziennik wymienia wieie jeszcze narn•;sk 

„\V1elu urzędmkow amerykańskich, zajmu- nież zależny od „Anacondv '. zaś „Anacondł:" i wiele nazw amerykańs:Cich firm i trustow, 
jących kierownicze stanowiska w zarządzie reprezentował w Niemczech p. Gaethke, dzi- -które przez pakiety ak : Ji. przez układy karte­
wojskowym okupowanych Niemiec jest rów- siejszy urzędnik wojskowy. Ta sama ,,Ana- Jowe, przez wymiany patentów, a wreszcie i 
nocześnie P!zedstawicielami firm, które do-, conda" nawiasem powiedziawszy, nie chce przez osobiste stosunki swoich kierownikÓ '.'l 
tych~zas. związane były ściśle z prn~myslem uznać znc.cjonalizowania ~akałdów Gieschego związane były wielokrotnie z p11 emysłem nie­
niem1eck1m, Tego rodzaju polityka jest błę- przez rząd polsk1. mieckim, :Ctóry zres:itą - w l'ltach poprzedza 
dem, który może poważnie skomplikować w P. Philipp Clovei, kierownik Wydziału jącyrh wojnę potężnie wsporn t• gły fin ansowo 
przyszłości spraw~ pokoju światowego .. :• Olei Mineralnych w administracji amerykań- Jeżeli więc dziś na czele niem;eckich zakła­
Któż wypowiedział te znamienne słowa, zawie skiej, poprzedni wysoki unędnik „Standart dów i fabryk pojawiają się CJ sami ludzie, 
~ające zresztą niedająrą się zaprzeczyć naj- Oil''. Mr. Clover przez 4 lata, aż do wybu· którzy prowadzili je za Hitlera i podczas woj 
istotniejszą prawdę? Czy może ktoś z zaża!- chq wojny był czynny w Niemczech, gdzie ny i jeżeli kontrolę nad mmi i nad ich ,,roz­
tych przeciwników „bloku zachodniego", ktoś · kie'Pował filią amerykańskiego trustu „Solony !:rojeniem" sprawują .przedstawiciele trustów, 
kto przeciwny jest zasadzie panowania dola- . Vacum Oil Co". Ja~ wiadomo, Standart Oil które są finansowo „spokrewnione" z niemiec­
irów na świecie? posiadał w swoich rękach działając przez k.imi zakładami, to słowa senatora Voorkisa 
Otóż właśnie, że nie. Słowa ostrej krytyki, Niemiecko-Amerykańskie Tow. Naftowe, co- stają się zaiste prorocze. Bo: błędem musi 

które zacytowaliśmy wyżej padły z ust Arne- najmniej jedną trzecią wszystkich niemieckich być taka polityka, która zamiast stano•vić o 
rykanina Jerry Voorkisa z Kalifornii, posła zbiorników nafty, a miał również i wiele ru- pokoju dla dobra znękanego wojnami śwla­
partii demokratycznej, który wypowied1.ia.ł je muńskich źródeł naftowych, które tak owo- ta, stara się wzmocnić fundamenty, na których 
w Izbie Reprezentantów jeszcze przed dwo- cnie pompował Antonesr u - dla hitlerowskiej spoczywała machina wojenna wilhelmowskich 
ma laty. Luftwaffe i hitlerowskich Niemiec. 

Str! 

Poranek artystyczny 
dla przodownikćw pracy - w'ólPn~rzy 

Dnia 14 bm. o godzmie 11-ej w Teatrze 
Powszechnym TUR ul. 11-go Listopada 21 od 
będzie się PORANEK ARTYSTYCZNY poświę 
eony Przodownikom Pracy - Włókniarz im 

W poranku wezmą ud ział: 

H. Borowski. H. Bri.ezińska, J. Darski -
M., M. Dąbrowski, B. HalmJrska. S. Łap1tiski 
Z. Łuczak, S Piasecka, J . świderski, Duet 
Sutt. H. Szwajcer, Z. \•Vu>lher 

Zaproszenia ro1p1 owarlza CZPWł w Łodzi, 
oraz Wydział Propagandy KŁ PPR. 

Ważne przy wykończeniu budowli 

PŁYTKI Terrakotowe 
KAFLE Białe i Kolorowe, 
SZKŁO Taflowe 

poleca ze składu 

CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU MINERALNEGO 

Oddział w Łodzi 
Kilińskiego 70, tel. 127-32 

Jerry Voorkis słusznie p rzewidział wów­
czas możliwości komplikacji. Dwa lata które 
upłynęły od czasu jego wystąpienia do chwi­
li zwołania konferencji „wielkiej czwórki" "' 
Londynie stanowiły na terenie Niemiec jeden 
wielki splot komplikacji , które 'l dziwo! nara­
stały głównie w te.i części kraju. nad którą 
il'ozpościerała się władza wymienionych przez 

Zasady rejestracji wo nych zaw ·dów 
Voorkisa urzędników. 

\.Y myśl· art. 1 Dekretu z dnia 28 paździer I Dotyczy to wolnopn1ktyku !ątych lekarzy, den 
nika 1947 roku. (Dz.U.R.P. Nr 66, poz. 403) tystów, adwokatów i tp. 
w spra-Nie obowiążku zawiadomienia o prowa Od obowiązku uiszczenia opłaty zwolnio­
dzeniu •przemysłu i wykonywaniu niektórych ne śą osoby,nie upra wiaiące wolnej praktyki 
zajęć zarobkowvch, osoby. które w dniu 1 i czerpiące dochody z pob<nów, od których 
sierpnia wykonywały zajęcia zarobkowe, obo opłacają podatek od wynagrodzeń, względnie 
wiazane są złożyć zawiadomienie władzy sa- ustawowo zwolnione są od tego podatku. Za 
morządu zawodoweao i uiścić należną opłatę. podstawę do oblfczenia wysokości opłaty bra 

Gdy dzisiaj. po upływie niemal tysiąca dni 
okupowania Niemiec oglądamy s•ę za siebie 
i ze zdziwieniem dostrze:gamy w strefach za­
chodnich istniej ące wciąż jeszcze takie „fir­
my'' jak Krupp lub jak IG-Farben (najwięk­
szy w Europie koncern chemiczny), to mimo-

:~r ~~;~~~irz~~~~zod0z~re%1rnn:~ia. d!~sz~~ z1·azd zw;a7 kU lnwa1·1do· w R P w 'odz·1 
utrzymaniu zakładów, które pracowały przede I .t;. • • L 
wszyst~im dla celów i n:. potrzeby hitlerow-1 „ · 
skiej woiny. W tych. dni.ach <:dbył s;ę Zjaz.d Delegatow skusja poczym. ustępującemu Zarządowi udzie 

Tajemnice tej dziwnej jak na powojen:ie \;)~ręgu Łod~k1ego Zw. Inw. Woj. R.P. w Ło lono absolutonum. Następme doko~a~o wy_­
stosunki „protekcji' w stosunku do magr.a- liz1, w świetlicy Pow. Koła Zw. Inw. Woj. RP bo'.u .n?wych Wład~ Zarządu, Ifomlsj~ Rewi-
tó·v niemieckiego prznmysłu o dolania Tae- z. d t ł d t h d . zyinej I Sądu Kolezeńsklego Wysłaniem de-
gllcbe Rundaschau" ;r~dil admi~\stracjl. ra- jazOb 0 ;o_rzy 0 ky~czaso~y .J/z~~? d n.i- pesz hołdowni-zych do Ob. Pr ez. Bieruta, 
dzie~kiej w Niemczerh ~ Zcstałv wymieniono czącyl . · J' azmie~c~a • .. \ocen Y· r· j~~ zie Marsz. Roli Żymierskiego i Prem. Cyrankie­
nazwiska szeregu osób· które ·jak to przed uc3~5 ~czy~ P~~e s a~icieb e t pa~ u po .1 yc~- wicza oraz odczytaniem - rezolucji, które przy­
dwoma latv zauwa yl 'demok'rata z Kal!'ornti nyct ' w. awod towyc. 11 I rba mcSk orbgam~acUJ!, jęto entuzjastycznie, Zjazd zakończył swe . . • . " . . • - • nas ępme prze s aw1c1e z y ar owej, - obrady 
za1mują · odpowiedzialne stanow1si.a w apara- rzędu Akcyz i Honopoli Urzędu Zatrudnienia ' . 
cie administracyjnym oku!iowanych Niemiec, i t. p. ' .Nowy Zarzą~ ukonstytuował się w nastę-
e równocześnie. . . , . pującym składzie: 

Zresztą - powtórzmy lepiej te nazwisl;:a, a Pr~~wodn.1czył , P~eizes za:ządu ~ł.ownego, . p;zewodniczący - Kaźmierczak Wincenty.' 
wówczas stanie się zrozumiale to, co się dzie · Płk. ~ i ełczynski, Jt~ory .u~zcił .parnięc. poleg- Łodz, vice • przewodniczą-y - Marchwiński Jo 
je w tzw . ,,hizonji", czyli - połączonych stre ł~ch 1 zmarłyc~ mwal!dow , jed=:ommut~wą zef, Płk„ .Łodź, vice przewodniczący - Nie­
fach za-ho dnicb. cisz~. Nast~pme. wysłano de,egacię z w1eń- dzielski Franciszek, Łowicz, sekretarz - Ro.th 

Oto p. Peter S. Honglund, jeden z ki:!row- -::arni na grob N1ezna~ego Zołn~erza, n~ g:o: Stanisław, Łódź, skarbnik - Gos Edward, 
ników amerykańskiego wydz ału gospodarcze· by roległych bohater?w Arm~i ~adziecklej Łódź, z-ca skarbni<a - Setkowicz Teofil, 
go . Mr. Hoglund był przed wojną kierowni- oraz na Kwaterę grobow Inwalidzkich na sta- Piotrków, z-ca sekretarza - .Zieliński F~anci­
kiern za!d:idów Opla pod Frankfnrtem. kt5re rym cmen~a:zu. . . . ~zek, .Kutno -:zł. Zarządu Lalke Franciszek, 
jak \"iadomo, należały w znacznej części do W częsc1 drugie] ;istępujący_ Zarząd zdał W1elun, czł. Zarządu - Kubiak Edward, Ra­

·koncernu General Motors. Nieprzeszkodziło to sprawozdame, nad ktorym wywiązała się dy- domsko. 
w niczym zakładom Opla wnieść swói potęż­
ny wkład do hitlerowskiego „Blitzkriegu'', 
Po wojnie i zakłady i kierownicy ich pozo­
stali na miejscu, pana v Opel „zdenazyfiko­
wano" po zapłaceniu przez niego kary: 2000 
RM„ a same zakłady ożyły i produkują JUZ 
seryjnie nowe wozy na eksport i - dla Nie­
mi ec. 

Oto p. Frederic Gaethke - kierownik wy­
działu kopalń i materiałów opałowych: przed 
wojną Mr. Gaethke zarządzał z ramienia ame 
ryka!':1skiego trustu „Anaconda" niektórym 
kopalniami niemieckimi na Siąsku, współpra­
cując pocichu z Otto Fltznerem który kiero­
wał koncernem Gieschego. Fitzner był człon­
kiem partii i nielada dygnitarzem: awansował 
on za Hitlera na stanowisko kierownika gru-----·-----, ---

Pr en ~sł wełniany 
wof czv o p:erwszeństwo 

We współzawodnictwie faaczy pracujących 
11\a dwó-::h krosnach kortowych pierwsze miej 
sca w PZPW Nr 2 zajęli: Stefan Andrzej czyk 
- 160 proc„ Stanisław Łuk isiak - 159 proc. 
Franciszek Pilarski - 158 proc„ Zd:i;isław 
Fraczkiewicz - 147 proc. i vVacław Linczew 
ski - 145 proc. 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się: Wła 
dysław Jóźwiak - 145.B proc„ Hieronim Wal 
czak - 143,7 proc. i Bolesław Sobala - 143 
procent. 

W PZPW Nr 35 wyróżnili się: Alfons Bie­
siada - 158 proc„ Maria Bartczak - 157,5 
proc. i Franciszek Rn~;;e ~ 145,2 proc„ a w 
PZP\.Y Nr 36: Józef BoLzkowski - 143 proc„ 
Henryk Bomba - 141 pro<:, Krystyna Goz­
dowska - 136.2 proc. 1 Wac.ław Ebel - 131,9 
vrocent. 

Prz~mysł YJló~ienn·czy 
2b era złom żelazny 

Kilka miesięcy temu Centralna Dyrekcja 
Przemysłu Włókienniczego wydała zarządzenie 
Q zbiórce złomu. Inicjatywa ta nie pozostała 
bez skutku. 

Dyrekcja Przemysłu Bawełnianego oddała 
do dyspozycji CentraH Złomu 8.873 ton złomu 
żelaznego i 40 ton metali barwnych, a Dyrek­
cja Przemysłu Wełnianego 1.503 ton złomu 
żelaznego. 

Dyrekcja Przemysłu Włókien Łykowych 
zebrała 1.166 ton żelaza, Dyr. Przem. Włókien 
Sztucznych 172 tony, a Dyrekcja Przemysłu 
J)ziewiarskiego 840 ton złomu żelaznego. 
· Pozostałe Dyrekcje dostarczyły mniejszych 
ilości złomu. 

Ł;Jczn1P z ebrał przP1l1ysl włókienniczy po­
und 13.000 ton złomu. 

W PZPB w Rudzie PabłanlckłeJ we I W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 stro­
współzawoduictwie „ósemek" pierwsze 11y) pierwsze miejsca uzyskały: Kazimle 
miesca zajęły: Irena Ziółkowska (169,5 ra Kalinowska (181 proc.) i Eleonora 
proc.) i l\farta Majer (158.7 proc.), a we litolarz (179 proc.) a w tkalni („czwór-
1vspółzawodnictwie „szóstek": Stanisła- kl"): Józefa Kamińska (168 proc.), Ja­
wa Baranowska (155,5 proc.) I Janina iiwiga Fraczkowska (167,4 proc.), Bro­
IUopotek (141,6 proc.). W przędzalni nisława Szkobel (165,9 proc.), Józefa So­
{trzy strony) pierwsze miejsca uzyskały: bierajczyk (164,2 proc.) I Maria Chruś­
Relena Kociołek (160 proc.) i Eugenia cińska (164,1 proc.). 
Dobrogowska (154 proc.). W PZPB Nr 7 wyróżniły się w przę-

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóst- dzalnl (3 strony) Marla Wituła (161.4 
kach" czołowe miejsca zajęły: Mitria Py · Maria Woźniak (161,1 proc.), a w tkal 
ziak (157,5 proc.) i Janina Jurek (150,l ni („czwórki") Stanisława Piotrowska 
proc.) Stefan Pietrzykowski osiągnął {160,9 pr-0c.) i Kazimiera Gawryszczak 
153,4 proc. Na „czwórkach" pierwsze (153,6 proc.). 
midsce zajęły Aniela Izabela (156 proc.), W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 
' drugie Stanisława Szupa (144,7 proc.). wrzecion) odznaczyły się: Aniela Ja-

We W!:półzawodnictwie zespołowym niak (186 proc.) i Anna Sałacińska (180 
wyprzedził Kibler (117,1 proc.) Engla proc.), a w tkalni: Zofia Wawrzynow· 
(103,2 proc.), Stolarz Stefan (124,8 proc.) ~ka (170 proc.). Tkacz Łuczywek WY· 
Stolarza Zygm. (123 proc.), a Skonka konał na sześciu krosnach 165 proc. 
{132,7 proc.) Jabłońskiego (119,7 proc.). normy. 

W przędzalni cienkoprzędnej wyróż- W PZPB Nr 9 przodowały w przę-
niły się: Bronisława Switoniak (184,5 dzalni (3 strony): Sabina Bielak (138 
proc.), Zofia Kotlarek (181,8 proc.) i Ma oroc.) i Helena Olszewska (130 proc.), a 
ria Dubis (172,7 proc,). w tkalni („szóstki"): Władysława Krze-

w PZPB Nr 2 w przędzalni wyróz- mień (149,1 proc.), Wanda' Dzięcielska 
niły się: Janina Mucha (4 strony - (134.2 proc.), .Feliksa Pakulska (132,6 
l40,3 proc.) i Leokadia Błońska (3 stro- proc.). 
'lY - 143,7 proc.). W tkalni („szóstki") W PZPB w Zgierzu w przędzalni 
uzyskał Bronisław Ciuła 126,1 proc., a 1vśród prządek obsJugują,cych cztery stro 
l\nna Makowska 122,l proc. Na „czwór 'lY (888 wrzecion) wyróżniły się: Maria 
kach" wyróżniły się: Helena Płachta Podradzińska (150 proc.) i Antonina No 
(164.8 proc.) i Zofia Wielińska (131,5 wak (147,6 proc.). Ewa Ulewicz obsługu­
proc.). ąca 666 wrzecion wykonała swe zadanie 

W PZPB Nr 3 w tkalni („czwórki") rlzienne w 153,2 proc.). 
na czoło wysunęły się: Bronisława Mat- W PZPB w Pabianicach pierwsze 
czak (173 proć.j i Maria Cygan (167 miejsca zdobyły w przędzalni (630 wrze­
oroc.). We współzawodnictwie zespoło- cion): Helena Rajchert (144,8 proc.) i Sta 
1vym wyprzedził Człapiński (133,5 proc.) 'lisława Trzydel (140,4 proc.), a w tkal­
romczaka (121,4 proc.), a Zalasa (112,7 ni („czwórki"): Kunegunda Cieślak 
proc.) Tosika (112 proc.). Salowy l\'la- (159,9 proc.) Józefa Gwiazda (148,5 proc) 
mrot (111 proc.) wyprzedził Szelesta Zofia Klimek (147,2 proc.). Edward 
(107,l proc.), a Buchn1lr (111 proc.) Bo- Borowiec uzyskał na czterech krosnach 
r,iar:ta (104,8 proc.). (153,5 proc.). 

ny jest m1es1ąc czerwiet 1947 r. Jeżeli w :nie 
siącu tym zajęcie zarobkowe nie było wy!<o 
nyw:ane, pods.ta 'lę 0ol1czema opłaty stanowi 
?brot (przychod brutto) za ośtatni, poprzedza­
jący czerwiec miesiąr. w K:órym zajęcie wy· 
konywano. 

Jeśli zajęcie zac1do wykonywać po mies. 
czerwcu Urzędy Ska1 i:i •We wyznaczą opłaty 
stosując analogię t.io obrotów innych osób 
wy~onujących za1ęc:~ claiego rodzaju. Wyso 
kośc opłat wynosi F zy obrocie: do 10 tys. 

10 proc„ ponad 10 tys do 20 tvs. - 12 
proc„ od 20 tys . oo 50 ty;. - 15 ·proc., od 
50 tys. do 100 tys. zł - 22 proc. ponad 100 
tys. - 30 proc. 

Opłaty należy uiszczać do Urzędu Skarbo· 
wego właściwego do p ')brariia zaliczki za po­
datek obrotowy za n;esiąc., będący podstawą 
do obliczenia opłaty. Wszystkie obowiązane 
do zawiadomienia osoby, winny do dnia 31 
grudnia br. przesłać do wladzy odpowiądnie­
go Samorządu Zawod0weg.:i (Izby Lekarskiej, 
Rady Adwokackiej , tp.) Z'l.Wiadomienie wraz 
z zaświadczeniem Urzędu Skarbowego o do· 
konamu wpłaty oraz odpis karty rejestracyj· 
nej. Kto nie dopełnia obowiązku złożenia 1a­
wiadomienia, podlega w rnyśl art. 5 Dekretu 
z dnia 28.10.1947 r karze aresztu do trzech 
miesięcy oraz grzywny do 500 tys. zł, albo 
jednej z tych kai. 

a ..,..,.21CP<P-.•~-w-....•~>~~~~~~ 

Za k. adz"eż przędzy -
4 lata w . ęz enia 

Brygadier szarparni Państwowych Zakła· 
dów Przemysłu Jedwabnkzo - Galanteryjnego 
zau,ważył na płocie, oddzielającym teren fa· 
bryki od sąsiedniej p(')-~d. ś!=.dy przerzucania 
przędzy. Zawezwani funkc ;nnar'11sze Straży 

j Przemysłowej znaleźli koło płotu 5 szpul przę· 
dzy 1 fartuch, uzywany przez robntni'ków fa· 
bryki. Dalsze śledztwo wykazało, że kradzie· 
ży 14 kg przędzy dokonali Ryszard .Kamiński 
i Marian Kriwczyk 25 października br. Po­

i rzątkowo ukryli oni łup w piasku na sali, a 
następme przerzucili_ przez płot i ukryli u ku­
zynki Krawczyka - Anny Rybczyńskiej. 

W dniu wczorajszym Krawczyk i Kamiński 
stanęli przed Sądem i odpowiadali w tryii:ne 
doraźnym. Przewndniczy/ rozprawie sędzia 
Zawadzki, oskarżał prokurator Kabalski. Sprit· 
wa Anny Rybczvńsk iei -zos.tała wydzielona do 
postępowania zwyczajnego. 

. Kamiński został skazany na 4 lata więzie­
nta, a Krawczyk - na 3 i pół roku. 

Ten sam skład Sądu rozrr> rv w:il sn"'""F 
Walentego Kras.ki, który skradł z biura miej­
scowego oddziału Zw. Sp. R. P. „Społem" dwiF. 
maszyny do liczenia. Krndzież została spo· 
strze.zona przez dozorcę nocnego i KraS>ka po­
rzucił maszyny na korytarzu: 

s~~d.ztwo WY1kaz~ło •. że pracował on w „Spo· 
łem jako gomec I kiedy zwolniono go z pra­
cy zabrał ze sobą klucz od biura, który ułat­
wił mu kradzieź. 

Sąd ~kaze.ł Kraskę na 3 Jata więzienia i po­
zbaw1eme praw publ'crnych i hn~w.rowy.ch 

o-

GDZIE JEST W\'RODNA MATKA1 
11. bm przy _ul. P'ot.rkowskiej 61 w kąciE 

podworza znalez10no lezące na ziemi zwło:C , 
noworodka, 3 lub 4-miesięcznego. Docho· 
dzenie prowadzi 8 k()m, 

DWOCH WSPOLNIKOW DO JEDNEJ 
KRADZIEŻY 

Za kr_adzież garderoby 1 bielizny, będące 1 
własnosc1ą Józefy Czat, ul. Szumna 5, zostali 
zatrzymani Edward Muler l{urczaki 115 i Ar 
tiu Maie1. Ireny 34. 



. „' 
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!~!~!!'".!~~!'!~„„1 Kra· wy z1·azd ZWM ZWM, łi:oJ.. Kowalski, pr.zewodruczący Zarrzą.tlu 

Głównego ZWM, ]l(>stawil p~ w0<jeiwódzoką. e I d • • 
organizacją ZWM bojowe zad!ljiie: pi?mÓ<: w Będz~em.y d e 1· do ZJ.ednoczen1a m o z1ezy budowi.e linii !kolejowej Radom - Tomaszów „ azy I . . 
Maz. L'inię tę ta. Jqlotm:eb.ną w obecnej chwili, . A. • mierski. Mówi prosto i serdeczn:e. Zia7A „ Jest sobota 6-go grudnia. Do „Romy" sc1.ą- spełnienia. B 
ma budować młodzież, - mło.dzież z-a.rowno . Ro- Przewodnictwo I-go dnia obrad obejmuje witali również m.ini'-l'trowie towar~y~ze e~-uzesz<>~a iw organiU1Cjaeh mfodzieiżowych, gaj~ . li.czn~ d~legacje z całego kraju. Sala '.' . M k' man, Skrzeszews:k:i i Minc. N;istępnte pow1-
'ak i 111.ie'Lorgd!Ilirowana. my pię~m~ 1 bogato. udekorowana. Na. se,~- kol. Jerzy oraws 1· ' k · h b taili z·azd przedstawiciele O>ganizacji młodzie· 
' nach w1dme1ą •tabhce wzrostu or.gamzaCJI, W prezydium za.sia<lają oo:i mnyc ' . o- . } '·· ·u 

1
. zanram;cy /Dobirze się &tało, że właśnie na KPajowym . . h , d 'ał ł d . : haterowie pracy, nauki, ZWM-owcy z czasow zowyl.n z A1TaJ „ •u • 

Zi'emzie ZWM ipostawio.no przed młodzieżą zd1ęcia~o aterow pracy, .z1 aczy m 0 ziezo- · Po popoiudniu o.brady wypełnił reoferait ideo• h ~ l 1 ł a s1<> O aodz 10 okwpacji oraz aiktywiści terenowi. wo·i·ewództ:Wa łód<zldego taik:ie zadanie. (Mło- w_y.c · .a .a P
0

'."'
0 ~ zaip.e m -.· ;i . : d · b Io ·czny kol. KowaJskiego, po CZ"m nastąpiła me ma JUZ am Jednego wolnego m1e1sca. Po odczytaniu depeszy 0 meo ecnego b gi t , . t t. -·zna ' dzież llnnycli wojewód~tw <>'trzymała podobne Dw t b lk b . ł · Prezydenta Bieruta, Zjazd wita Prem:era Cy- oga a częsc ar ys• l'· · iadania). Kol. Kowal&ki 1Pmylta.czał jako przy- .~Pi.ę rowy a· on po rzegi ":ype mony Drugi dzień obrad rozpoczi\ł referat spra• 

k~d młodzie± innych paJi1;tw: Jugosławii, Buł- ~~oou.' Na ~~ę tzy~ywaJ·i d.osto~~~cybyl:gn; rnni;J:~~~:~nę wchodzi Towarzysz Wie.sław. wozdawczy, organizacyjny Sekretarza Gene­
garii i CzeohOISłowacji. Jugosłowia:n:ie mają 5 

owi, en z.ias yczme wi· ar:1
• . . Przemówienia Towarzysza Wiesława sala wy- alnego Zarządu Głównego kol. M<1jews.k!ego. 

swo1·„ „Omładinsk• Prugę" 1 w•M.udoiwal<i y'uż Towarzy~za . Wiesła~a sala WJ'.a . Jotęznym~, './\i' i · · ~ · referatu kol. Majewskiego prz.vbył „ " 1
,., długo niem1lknącym1 oklaskami i okrzykami słcrchuje w skupieniu. Tow. 1es.a;'l mow1 o czas.ie -ł 

dwfo linie ikolejowe, młodzież czeska buduje Serdecznie witano delegacje młodLieżv zagra- wię?~.ch, jakie łączą Polską Partię Ro/Jo!n!czą na salę przewodniczący Swia~owej Federaoj.i 
Lidice - :zniszczoną przez okupantów wieś, nicznej. z naszą organizacją i ·0 zadaniach, ja}!{e ma- Młodzieży Demokratycznej, kol. Boysson Wiaz młodzież b-ułg~.$ka wyrlaitnie pr<'l.Cuje przy bu- Na try.bunę wchodzi kol. Aleksd·nder Ko- my do spełnienia na p~i;i zjednoczenia mło- z delegacją. Wszyscy podnoszą się :z miejsc. ą.owie dróg i :Jt~eit. Mówili O ·tym i tym szczy- wal&ki. W słowach prostych i glębokkh kól. dzieży polskiej. Sala żegmi scho<lzące:Jo z Rozlega się pieśń pokoju „Naprzód, młodzie· 
cili się nasi g<>~ za.grcmiczni na I-«ym Zj-eź- Kowal„ki dokonuje otwarcia Zjazdu. Mówi o trybuny TOWARSZYSZA WIESŁAWA ŻY· ży świa·ta"„. 
dzi#. Mówli o wie.llc.i.m enituzjaźmie młodiie- naszej walce z okupantem, 0 naszych ofiara·:h. WIOŁOWO. . Po referacie kol. Majewskiego następuj(\ ży, !która. w miesiącach wolnych od nauki, czy w tej wake i o za<laniach, jakie Zjazd ma do~ Z kolei głos zab1e~a Marsza!ei< Rola-Zy· powitania przybyłych gości zagra·nicznych. 
nawet w dniach womnych od pracy 1 zapałam Mówi kol. Boysson - przewodniczący SRMD, 

Gabudo'W'llj& •Woją ojczyznę. A przaoież !nne Nasz meldunek na z1·ez· dz·1e z. w. M. po nim - iprzedstawioiele Bułgaaii, Jugosła· kraje, jak np. COiechosłowacja •Il o wiele wii itd. 
~iej mllszcwne od Po.Islc'i; młodzież innych Przed obiadem delegaci Zjazdu :złożyli kr~jów ~e jel't bairdziej patriofyc'lllla o.d na- w1ence na grobach poległych żołnierzy ra· 
&zej mło.diieiy.. „Młodzież włókiennicza Łodzi, inicjator- tkaczką na terenie Łodzi i Polski jest rów- dzi-e<:kich, ZWM-owców oraz na grobie Nie· 

Nas, ~WIM-owców, a wraz z nami całej mło- k<l współzawodnictwa pracy, melduje Pier- nież nasza druga koleżanka, Halina Lipiń- znanego żołnterza.. 
dzieży P:O'Sł1H>Owe.1, do pracy nie tneba na'lcła- wszemu Krajowemu Zjazdowi swoje osią- ska. Prozy obsłudze 4-ch stron przędzalni- Drugiego dnia po IPOłuidniu i 3-go dnia przed niać i dlatego możemy łmiało powiedzieć, że gnięda na tym polu. W ostatniej fazie czych na ogólną liczbę 54-cll prządek, pra- południem trwała dyskusja nad trz~.ma refe-
Unia :kolejoiw.a Radom - Tomataów będzie młodzieżowego współzawodnictwa pracy, cuje 16 ZWM-ówek. ratami: ideologicznym, sprawozda.wczo - orga-
prz.ez młodzież iwo~wództwa łóctzJkiego bu- 64-ch ZWM-owców przeszło na 6 krosien, W obliczu Krajowego Zjazdu przyrze- nizac m oraz statutowym. W dyskusji bra-
dowana_. 211 pracuje na 4-ch. kamy wzmóc nasze wysiłki w· kie.runku ło udz1 około 40 osób; po.ruszano zaga.d· 

Do sprawy tej powrócimy Jeszcze w D<!Jj· Pie.nvszym tkaczem, który przeszedł na podwyższenia wydajności pracy, by tym nienia organizacyjne, polityczoo, ideobg:czne bliżlŚzych numerach „T~uny Młodych··. obsługę ośmiu krosien, jest 17-Ielni samym przyśpieszyć realizację planu trzy- itp. Najbardziej jednak podkreślano koniecz-
L. IJrajler. ZWM-owiec, kol. Józef Skiba. Cz.o/ową letniego". ność .pracy w kierunku stworzenia jednej or· 

------------------- ganizacji młodzieżowej w Polsce. 

Węzły światowej wspńłpracy dla dobra pokoju i demokracji, g:i::.~::;~,~.i:;;~~~~J?!~~,:~~J: 
·g I • ł d • • • ł • d k' h I 'k • Po [południu wHała je5zcze Zjazd delega-8 8llCJ8 m O Zl~ZY Z zagramcy U O Z łC W O 'R~arzy cja młodzieży radzieckiej, przy niesłychanym 

W dniu 10 bm. bawiły w ł.<>d:ii delegacje 
.&dzieży zagraniczne/, k•tóre były na Zjeź­
dzje Krajowym iWM w Warszawie, :z prze­
wodnic.:zącym S.F.M.D., k<><l Guy de Boy6110n 
na czele. Reprezentowane były o~tępujące 

kraje: Związek Radziecld, Jug<>sławia, ~a· 
r.la, Dania, Nol'Wegia, Anglia li Austriia. Obec­
ni byli również przeds•ta.wlcieile walczącej 

WiSćienbach - przedstawiciel Aus trii. 
Wszyscy mówcy podkreślali zgodnie ko­

nieczność w~pólnej, nieustępliwej walki calej 
demokratycznej młodzieży świata o pokój i 
demokrację przeciw imperialistycznym zaku­
som Anglii i Ameryki. 

Goście rozprawiali żywo z młodymi przo- entuzjażmie zebran,ych. 
downikami pracy, wyipytując o ich pracę, wa· Zjazd zaJcończyły i.prawozdania komisji, 
runki socjalne polskiej młodzieży i polskiej których wynikiem było uchwalone prawo 
klasy robotniczej. ZWM-owske. Wyjeclialiśmy mocniej'Si. Wie-

Wieczorem goście opuścili Łódż, uaając s;ę my dokąd wiedzie nasza droga. J. R. 
do Krakowa. 

Młodzież Jugosławii 
młodzieży his7jpańskiej i greclkiej oraz Po'lonii . te.; w ~zkołach organi'zaryi·nych, czy na i·a-Dom.inującą cechą Zjazdu był entuzjazm, „ o ~ 
francuskiej i belgijskiej, j<ik i MiQdzynarodo- prawdziwie młodzieńczy, szczery i niezakła· kichś kun;;ach. Wylewom radości nie było 

Migawki p,ozjazdoWe kształcl się w Polsce 
Centralny Zarząd Przemysłu Metalowego. 

na podstawie umowy pol.sko-jugosłowiańs.kiej 
&kierował 130 młodych Jugosłowian do szkół 
przemysłowych Zjednoczenia Przemysłu Ta­
born Kolejowego. 

w.ego Związku Studentów. ma.ny. Nie często spotyka się chyba zjazdy, końca. Celowali w tym sz~zególnie s2'Jkolnia­
':'N godzinach przedpołudniowyob owacyj- podczas których mówcy (było tak' z delegata- cy - a:bsolwenci „OGA" czy „OSA '. ', którzy 

me witani goście zwiedzali PZPB Nr 1, gdzie uu um czy rec31 zos a:3ą na mown ę --• Ct.. · G ") t · · 1·c do na ulicy przed Teatrem Polskim śpiewali pic-
słownie wniesieni i w taik:i sam sposób z:iie- senki lub też improwizowali tańce z „OGI''. poznali się :z warunkami życia i pracy robot- sieni :z lllich. * 

nika polski89<>. Po południu deJeg.a.ci podzi· * W kuluaracli „Romy" obok por.tretów wi-

Do fabryki powyższego Zjednoczenia w El­
blągu skierowaino 30-tu uczniów, do szkoły 
przy Państwowej Fabryce Wagonów' we ,Nro· 
cławiu - 60-ciu uczniów, a oo szarnły prze· 
mysłowej przy Zaodrzańskich Zakładach Bu· 
dowy Mostów i Wagonów w Zielonej Gó.~ 
- · 40-tu uczniów. 

wiali „Krakowiaków i GóraU" w Teatrze Woj Przemówienia delegatów młodzieży zag;a- sia•ł szereg wykresów i tablic, mówiących o 
llka Po.~!ego. • nicZillej cieszyły się olbrzymim powodzen:em. osiągnięciach naszej organizacji. Specjalnie 

W.iecz<>rem n11.stąpiło a.polko.nie deJegacjj z Olcl.aiSokom i omykom nie było końca. Jes~cze zwracały uwagę dwie. Jedna z nazwiskami 
wJoJowa'raztatowcami Łodzi. Na spo'bka,niu jeden dow,ód, że najważniejsza jest wspólna, 

" ł 'd lk' oko" · demokrac1·ę ZWM-ow.ców, poległych w wake z o'kupan- ~~...,;,,~--~-----------------... b.fli obeClll!i również prezydelllt m. Łodzi, tow s uszna 1 ea wa 1 o P J l • 

Stawiński, i 1Przewod.nim.ący Związków Zawo· * tern i zamordowanych przez rodzimą reakc j ę, i Tf~buna„LJI __ ... _: d9wych WłÓlbl:iany, tow. Bur&:ki, ik1órzy w Na Zjeżdzie wielu ZWM-owców spotkało druga z nazwiskami ZWM-owców 'PIZOdowni-
przemówieniach •wych podkreślili konięcz- swych dawno niewidzianych kolegów, z któ· ków pracy. - Oto nasi bohaterowie w<ilki l·i·iri·l;tM}li*4#łi41:R WtlTIUIWJKL.61 ność nieustępliwej walki o pokój. Z ramienia rymi zawarto przyjażń czy to w zlocie, czy i pracy. I 
~-u priemaiwiał przewodn'kząq Jabłoń- ---------------------------------------------------------

w+aa.+.1a11 wµ.11++a+pg... 14.e+g+a;F-1• . 
iki. z .gośo! ~emawiia!i lfówniet ko1. Guy de /lllodzież P Z PB Nr. 9 przą pracą B'oy'56on, przewodni'CZłCY S.F.M.!D., kot Czer-
niecow - sekretall"l lłfomsomoru, ikoł. France.s I • • 1 
pan.i~, ko<l. Ja.nia iP-OJitis - przedstawiciel wal· 
co Gusmain - prz.e<lsta.widel walczącej Hisz~ n ·1 c J a y w a 
CZClCej Grecji, Jos~ Badc - prz-e.dstawicie·l Ju-

~słaiw:i.i, Włatmir Tamo~ ds·t pr~~t~ic~~l · Młodzież na terenie PZ•P\B Nr 9 może się w I TUR-u rzuciło ZWM-e.vrcom wyzwanie no i... są i inne ujemne. Do nich należy prze· ~g~~on B.evO'll. _ P ed ta.Wo . ~ Mn~z~ swej pracy poszczycić dobrymi wynikami. ZWM-owcy oczywiście przyjęli je. Pracę po- trzymywanie uczniów stolarnkich, ślusarcSkich 

akcji wielowarsztatowców 
:<>~ r es ż l~: S~~ze t'- awi~e z 

1

~ itz Właśnie z inicjatywy młodzieży w zakładach dzielono na dwutygodniowe etapy i tak się itd. na praktyce. Wyilli:kają z tego niepotn;el>-~o owego wią u en ow ra r pracuje 20 tkaczek i tkaczy na 6-ciu warszta· „złożyło", że ZWM-owcy dotychczas we wsży ne dla nikogo niepoTOzumienia. Jak nas jed· 
', tach. KQl. Kurczewska, która była pierwszą stkich etapach wyiprzedzili OM TUR-owców. nak informuje tow. Pietrzak - ki~rownik pe-r· 

W 1obotę, dnia 13,12 br. o godzinie 20-ej 
w lokalu AZWM „Zycie'' odbędzie się zebra­
nie Sekcji Pracy Zewnętrznej, - Wydział Kół 
Szkolnych,. 

Obecność obowiązkowa. 

tJWAGA AKTYWISCI SZKOLNI 
Dn. 14 bm. o rodz. 9 rano w lokalu Dziel­

olcy Górnej-Lewej ZWM Piotrkowska 262 
odbędzie się zebranie kursu aktywu z retera­
km: Rządy Magnaterll w Polsce. Ob~noić 
.ało.Uiw ~u o~o~zko~ 

w przejściu na „szóstki", tak powiedziała w - A sądziliśmy, - mówi kol. Miśkiewicz sonalny, &prawy te będą ju~ w najbllższym 
rozmowie ze mną: - że OM TUR-owcy zwyciężają. Znów czasie zała•twione. 

- Pytacie się, dlaczego zaczęłam praco- przewodniczący koła OM TUR-u, kol. Jerzy Jeżeli chodzi o pracę o.rgainizacyjną, to 
wać na szós·tkach? P.rzecież to jest zrozumia- Myśliwiec stwierdza, „że ZWM-owcy zwycię- trzeba stwierdzić, że koło ZWM-u pod prz~­
łe. Zniszczony kra.j potrzebuje dużo mate- żali dotychczas, bo· lepiej pracowali. W na- wodnictwem kol. Arkadiusza Miśki ew.i cza, za­
riałów i my, robotnicy, mus.imy je wypro,~u- stępnych etapach my, OM TUR-owcy, po5ta- czyna się „ruszać", Zorganizowano jwż; selk­
kować. Zresz·tą, jest to moim obowią:zikiem, r1ł!llly się dorównać ZWM-owcom, a nawet ich cję dramatyczną (kol. Miśkiewicz powiedział 
ponieważ należę do ZWM-u. wyprzedzić", Na moje pytanie, jalk się ukła- mi, że sekcja coś wystawi na Swięta - co, 

A tow. Pietrzak, niezwykle !Popularny na da wspólipraca między OM TUR a ZWM, kol. to zobaczymy), bibliotekę i bailet. Podniosła 
terenie zakładów opiekUlll. młodzieży z nmie- Myśliwiec oświadcza, że „owszem, zupełnie się również dyscyiplina organizacyjna. 
nia dyrekcji, opowiada mi, jak stare tkaczki dobrze". Tak samo zresztą mówi kol. Miśkie- Trzeba przyznać bezstroninie, że wyniki, 
1Ustosunkowaly się do ruchu <wielowarsztato- wicz, przewodniczący koła ZWM. które osiąga koło ZWM-u w PZPB NI!' 5, są 
wego: . Wyniki, jakie osiągają młodzi robotnicy, poważne d należy się uznanie aktywistom mło· 

- Z początku z niedowierzaniem patrzyły, są rzeczywiście bardzo dobre. Kol. KUJrczew- dzieżowym. 
jak „smankule" biorą się .do pracy. Następnie, ska (ZWM), k<tóra zainicjowała pracę na Na teDenie fabryki je'St 150 mfodzieży 'rol'· 
gdy się okazało, że w pracy Il85ze ko·leżanki „szóstkach", wyrabia 158 procent, kol. Cieś- ganizowanej na ogólną liczbę 2500 pracowni~ 
wca!le znów nie są takie ,,smark<l!te", zaczęły liński (ZWM) - 160 procent, kol. Wojda (OM ków. Z tego 70-ciu należy do ZWM, a 80-du 
i 11tarsze zgłaszać się do pracy na szós•tkach. TUR) 136 procent. Przeciętny wynik w wy- do OM TUR. 
Dzisiaj nie możemy nadążyć ustawidć nowych. konaniu produlkcji za ostatnie 2 tygodnie Mamy nadzieję, że ZWM-owcy P.ZPB Nr 5 

. Z1!9:JyJtuję przewodniczącego koła ZWM, jak wynosił dla ZWM-owców 1'15 proceint, d!J w iwake o produkcję niewą.tpliw~ zna.jdi\ ~ 
pcrw!fiitało ~6.ka.wodnictwo pracy między OM TUR-owców - 102 IP'J,"Ocent. na CZ'O!~'m,ti:ęi~ 
~. ł OM lWt OQwja &'i~ że kołe OM• ()pl'óeJ ~ m~ dodaaiidi etro . ...... ~ 
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Państwowy .aparat handlu ziemiopłodami 
obeimu.ie cały kra i siecł ~ swotch olacówe k 

W zwi1ązku z ostafoirn zja.z.dem kie- przedstawiciele biur obrotów pr·o·d ukta· 
rQwnH;ów biur skupu i sprzedaży pło- mi rolnymi, ich 126 ekspozytur i 377 te­
dów rolnych, który obradował w Lodzi, renowych punktów skupu, dał prz.eiglą~d 
naiczelny dyrektor Państwowej Centrali naszej dzialalnoś'Ci na tym polu, pmwci­
Ha1ndlowej ob. Cz. Bl1schke uidzi•elit pra· lit ujawnić biędy popełnione prnez mło­
sie wyj.aśni;e,ń na tema<t planów rozwojo dy aparat "" pierwszym se.zoni,e }ego pta 
wych państwowego aparatu skupu zi•e- c.y i prze.d yskutować sposl()by usrpra\vnie 
miopłod1ów: niia całej organizacji skupu n.a przy-

Kron~ka m. Kutna 
Komu winszujemy 

Niedziela, 14 grudnia 1947 r. 
Dziś: Spiridiona. 

Telefony 
Pow. Korn. M0. - Nr 22 
Mie3ski Posterunek M0. - Nr SS 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr l02 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpiital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
Apteka ,,Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr '! 
Apteka mgr. Z. Chacińskiej - Nr 52. 

Tymczasowy Adres Redakcji „Gloso !(ot. 
nowskleqo" P. Nłat0wy Referat Kulturv i Sztu­
ki Kutno ul. 29 Listopada 1 - tel. 17. 

ZjaiZd łódzki, w którym w~iręll udział szłość. Pma tym ustaliliśmy, jakimi la-

Ękshumacja poległych bohaterów 
Dnia 11 bm. w g~<lz.inac.h JXl'~ołudni~ I lityczrnych i. organizacjri społecznych ze 

wych Kutno było swiad;k1em zalobne1 s.ztandaram1. Nader liczny był również 
u;oczystoś~I przenies!ernia prochów żoł- udziat miejiScowe.go społeczet'istwa. Na 
merzy Wo3ska Polskiego, pioJegłych w znak żałoby, w całym mieście zamknriię-
1939 roku, z·e wspólnych mogH leżących to wszystkie sklepy ria pół godziny. 
w okolicy cmentarza e_:vangelickiego na Zwłoki' zostały złożone na miejscu wi,ecz 
cmentarz parafialny. W pochodzie żałob nego spoC?ynku, przy akomp·aniamen­
nym, który przeszedł g'1ównymi ulicami de ork'estry ZZK, grającej marsza ża-
mfasia, wzięły udział del·egacje partii !XJ lohne.go. · 

Niedrzew 

Samopomoc Chłopska buduje świetlicę 
Z godną pochwały inkjatywą wystą· 

piły organa &póMzielcze Samo·pomocy 
Chłopskiej, działające na terenie' wsi 
Niedrzew, gmina Sójki. Po obPezenriu bi 
lansu rocznego, jXJstanowiono na wnio­
sek tow. Proboszcza, uzyskaną nradwyż· 
kę w wy1Sokości oko.to 1 OO.OOO złotych 

zużytkować na budowę świetHcy wę 
ws'. Wybrano natychmfast komit~t bu­
dowy z łona miejiscowe.go społeczet'i­
stwa. Komitet upatrzył już plac po<l bu­
dowę i przygotowuje wszystko, aby z 
wiosną można było przystąpić do robót. 
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Dni przeciwgruźlicze w Kutnie 
Jak już donosiliśmy naszym czyte.Jni­

kom, dt uga połowa bieżącego miresiiąca 

poświęcona będzie akcji uświadamiają­

cej ludność p.Q.wiału co do metod zwal­
C2'ania ~ajgroźniejszej ch<>roby społecz­
nej - gruźlicy. 

Akcję rozpocznie akademia w sali 
„Domu Katolickiego" w dniu 14 bm„ 
Na aka<lemji wygłoszone będą odczyty 
przez lekarzy o gruźlicy metodach 
profi1aktyki i leczenia. 

W naistę:pnyc·h dnii·ach odbędzie się 
sze·reg podobnych o<lrczytów we wszy­
stkich szkołach na terenie miasta i po· 
wiatu. Prelegerid wyja.dą również do 
Ośrodków Zdrowia, celem wygłoszenia 
odczytów na miejscu. Po.nadto na żąda 
nie tych zarządów gminrnych, kt.óre zoir­
ga'l11i·zu ją na swoim tere.nie zebrania lud­
nośd, wyjadą z Kutna J.ekar2'.e i wygło-. 
szą odpowiedrukJ opracowane po1gadan· 
ki. Po zakończeiniu tzw. Dni Przec.iiw· 
gruźHtzych, dalszą akcją obHczoiną na 
diuższą metę z:ajmie się Towarzyisltw6 
Przec1 wgruźlicze. 

Ja,k wiadomo, rzeczą nrh~zmieml•e waż 
i'!ą przy leczeniu gruźlicy, jest rozpozna 

Skazan~e opryszka 
W swoim czasie donosiliśmy nas.zym 

tzytelniikom o prz.estępczym czyn~e Hen 
tyka Górnika, mi·eszkal1ca K11tna, który 
napa<lł na swegt() lm1egę Za jkow:skiego 
w zamiarze przywłaszcz·enia sobie go­
tówki, jaJq tern ostahió miał przy sobie. 
il omal go nie zabił. 

Epilog sprawy rme.gra.I się w dniu 10 
bm. przed Są<lem Okręgowym w Lodzi. 
g<l>zi·e Górnik był sądzony w trybi·e do­
raźnym. Po P'rzeprnwadzornej rozlj)rawie 
Sąd skazał Górnika na 12 lat 
wfięzienia i pozbawienie· praw ri''ywatel­
skich na przeciąg lat 8. 

----
Łancuch ofiar na i1T .•o 

Tow. Pawlak składa I.OOO złotych i 
wzywa tow. Horodyjewskiego, tow. 
Tomczaka Eliasza, tow. Łukomski.ego i 
ob. Grabowskiego Euzebiusza - · do zło· 
ierni1a ofiar n.a RTPD. 

n1ie tej choroby. Aparat Rentgena, j złotych, aparat nfo j•est jeszcze gotów. 
rclbiący zdjęcia z przeswiretlonych Jest jednak nadzieja, że w najbliższym 
płuc, jest niezbędnym instrumentem w cnsie sprawa ta ruszy z martwe.go punk 
walce z gruźlicą. Niestety, I\utno pooJa· tu. dT,ięki w~iłk(lm władz samo:rząOO.· 
da tylk-0 }edoo taki aparat czynny. Dru· wych i \\'ÓW'czas Kutnio ofrzyma drugi 
gi stoi unieruchomiony w gmąchu szpi· aparat Rentgena, który przema­
tala powiatowego. Mimo, że w remont cza się dla kutnowskiego Ośrodka Zdró­
tego aparrah1 włożono już około ·I00.000 wia. 

Zezwolenia na motocykle 
Motocyklowy Klub Sportowy „Och­

nia" w Kutnie powiadamia swoich cvłr01n 
ków, że do dnia 31 grud'!1ia br. vrzyjmo 
wane będą w U rzędzie Wojewódzkim 
Łódzkim zglosz:ernia o JXJzwolenie na pro 
wadzenie motocykli od tych posia<laczy, 
którzy z prrzyczyn od siebie nieza.leż-

Głosu CzutelnlhóUJ 

nrych nie załatwili do1tychczas forma.Jr101-
§d. Podania składane w Urz.ędzie Woje 
wódzkim ·winny być opiniowane przez 
władize klubu. Termin jest ostateczny i 
w żadnym wyipadku przedłużony nie bę· 
d·zie. 

--~-

Skargi pracowników biblioteki. 
Obywatelu Redaktorze! waine wśrod pracowni.ków wydziału pr0-
Po1niewa·ż zauwa.żyłam, ie na łamach wliafowe,go. Np. ostatnio, r.ozdawarno 

„Gło.su Kutnowskiego" poruszane sa każdemu po kilka met.rów płóbna, po­
niedociągnięcia i bolączk·i występujące chodzącego z resztek Kiedy zgłosHiśmy 
na różnych odcinkach naszego życia, się po nasz p1zy<lział, oświadczono nam 
przeto chciałabym i ja nap1sa·ć parrę że dla nas pr~y<lz.iału ni€ ma, poni•eWa•Ż 
srł1ów, w nadz1iei, że dotrą one do czyn- n:i·e wyp.dnriliśmy „odlnośnych" deklarra· 
nrików miallodaj1nych i spowoduj1ą zmia- ej.i. nie wypdnnHśimy z.aś dlatego je.dy· 
nę na Iepsz.e. nie, że po pros.tu zapomniano nam j-e 

J.estem praieowinicą bibliioteiki pow1i1a- prziesłać: Uważam, że to jest , nveisłuszne. 
towej i jak każdemu wiadomo, u:posaże byśmy byli piozbawienri1 na,leżnrergo nam 
nie nasz.e jeis.t ba1rdzo skromne. Roz1i..:· przydzia·!iu, na skutek c;i:yjreigoś ni·edbal­
m~em dobrze, że chwil()IWo inacz.ej być stwa i lekkomyślności. Myślę, że ktoś 
nie może, uważam jtedlnak, że nri·esfosz- powinien wpłYlfląĆ na to, by takie rzec2'y 
ni1e jreskśmy stale pokrzywdzeni 1 Jl'Omi-

1 

w przyszłości nie miały mirejsca. 
jarni przy wzdziale różnych przydzia- · S. B. 
łów, jakie od czasu do cza.su są ro·zda· (.nazwisko i a.dres znane reda1kcjti). 

Budowa nowych kopalń 
Prace przy budowie dwu nowych ko· wi konstrukcję o wadze około 420 ton 

palt'i węgla „Ziemowi1" i „Weooła" po· i 55 m. wysokości. Przy pomocy spe· 
stępują · szybko naprzód. Z}ednoczenie cja1lnych dźwigów podnosi się częśd 
Biur Projektowo · Montażowych przy· konstrukcji o wadze de 25 ton. a następ 
sitą.Piło ostatnio w kopalni „Ziemowit", 

1 

nie montuje całość konstrukcii. Oo 
do budowy nowej wieży wyciągowej, chwi,Ji obecnej zmontowano około 250 
obliczonej na około 8 tys. ton dzienne· I ton sita.lowych części. 
go wydobvcia we.gla. Wieża ta stano· ----

s,·O'bami rozporządza dany teren (dla e­
wentua~nyth pl z·~rzuiÓ\\'), · uzyskaliśm y 
cenn<e dane co do ksztaHowania się cen. 
między innymi -warzyw, owoców i żyw­
ca .. 

Dyskusja wbrazowa!a moi:J 1iwości' zre 
alizowania planu na rok przyszły„ głów· 
nie w z:akresie magazynowarnia. Przy 
ob·ecny-ch możllwościach magazynowych 
państwowego aparatu skupu, które wr 
raża.ią się cyfrą 47 tys. ton. rok przysz· 
łl)', dzięki projektowanym ijmv·estycjcim 
i innym poc:ągnięcio<m, przycTyni się do 
podwojenia tych możliwości, tak że o· 
s1<mną .one poziom 95 tys. ton. 

Jeżeli uwzględnić, że zapl.anowaliśmy 
na rok 1948 obrót pkJdami rolnymir w ilo 
foi 916 tys . ton, to po potrą·cenfo zi,em· 
niaków, które z magazynów ni•e będą w 
zasa·dzie ko·rzystać, otrzymuj<emy moż­
ność (przeciętnie) 1,5 mie1Sięcznego ma· 
gazynowania. -

Inwestyc}e magazynowe są ta.k pomy 
ślane, by siecią s1dacl·ów objąć cały kraj. 

- Czy i w jĘikim sto:pnfo .a1parat pań· 
stwowy wkracza w dziedz.inę sprzedaży 
mąki i przetwo·rów? 

O ile rfotychczais masz aipa'l'at 01grani· 
czai słę właściwie do skupu zboża, obec · 
nie za.czyna on występować równ1j .eż w 
roJi1 dystrybutora mąki i prz.etworów. 
Na rok 1948 pr·eliminujemy skup zboża 
w ilości 280 tys. ton, a mąki i przetwo· 
rów - 360 tys. ton .. Wkraczamy też w 
dziedz1nę sikupu pa6Z, gdzqe planujemy 
6 tys. ton i nasi•on - 1.300" to'n. Te·go· 
roczny sezon skupu ziemniaków zamy· 
kamy pozycją 70 tys. tom, którą arparat 
nasz zamierza w roiku przyszłym powiek 
szyć do 150 tys. tom . Planujemy ponadto 
skup 17 tys. ton owoców i 52,5 mil. jaj. 

- Wz.i\liś.my n~ siebie ?rbo-;vią.zek za 
o:patri·eil:'ua o f'1-dkovl \ilyzy;w:1erna ma­
s.owego \V mąkę i pr2'etwory mączne. a 
~vięc: wstystkicb szpitali, stołówek, in­
ternatów, sierocińców, dom6w wcza­
sów, a przede wszy.stkim konsumów fab 
rycznych. W zakresie sprzedaży owsa 
- 01he jm ujemy zaopatrz.einie przerd1Si:ę­
bi10rstw trans.portowych ora·z zakładów 
przemysłowych dysponujących konnym 
transportem. 

Pracownicy Dobrzelina 
na gwiazdkę dla folnierza 

Z inicjatywy członków straży fabrycz 
nej cukrowni Dobrzelin, pir:zeprowadzo­
rno w§rod pracowników tej cukrownd 
zbiórkę pieniężną na urządzenie gwi:a;d 
ki dla iohnierza pols:ktiego. W wyniku 
zrbiórki ziebrarno 10.745 zJiotych. Szczeg61 
ną o,fiarnością w akcJi1 zbiórkowej wy· 
ró:Zinili się tow. tow. ~adzimietski i Ja· 
worsiki. 

~ --~-

·Komunikat 
Wydzia•ł Proipagandy zawiadamia, że 

wre wtorek 16 grudnia o gotdzi1ruie 9.30 
odhędzdie się w świe.flicy KW PPR w Ło 
dz.i pirzy ul. P.io<trko·wskiej 55 odprawa 
instruktorów kolportażu, prasy partyj· 
nej, powiatowych i miast Wydzielonych. 

Obecność obowiąz~owa. 

Komitet Wojewódzki PPR 
Wydział Propagandy 

w Łodzi. 

Ceny ogłoszeń . 
W GŁOSIE ~UTNOWSKIM 

za tekstem Nekr.· Drobne 

do 70 mm 30 25 25 zł za wy 
od 71-120 mm 45 40 raz Poszuk, 
od 121-200 mm 60 55 pracy 15 zł 

od 201-300 mm 75 65 za wyra7 
powyżej 300 mm 90 85 

Wydawca: Woi . Komitet PPR w Łodzi. l(omilet Redakcyjny. Red. i Adm Lódź. Piotrkowska 86, Telefony: Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 254 • 21. Reda kc ja nocna 172 • :n. 
Dział° Oglo•7 ('Ó' Piotrkowska 55. tal lll-!'iCl Kon.to PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa" Admi1nistracja nie pl4yimuie odpowiedział noś~i , za tenninowy druk 011:łoszeń. 
. D - 018341 
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n:BRANIA KOŁ I 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania. · 

kół w następujących fabrykach i instytucjach: 

WIDZEW 
O godz. 15-ej Garaż i Parowozownia 

PZPB · Nr 5. O godz. 17-ej terenowe koło 
Stoki i Sika.wa, terenowe koło Nr 3. 

GO RNA 
O godz. 14-ej PZPB Dek. O godz. 13-~j 

PZL Stolarnia. O godz. 18-ej terenowe 
Chojny. 

GORNA PRAWA 
O godz. 17,30 PZPB Nr 4 koło 1. O godz. 

12,30 oddział Chojny oraz odlewnia Fabryki 
lm. Strzelczyka. 

GORNA LEWA 
O godz. 12-ej Kwas WęglowY, 

LEWA ŚRÓDMIEJSKA 

O godz. 13-ej f. „Margulis i Wolman", ko­
lo Sądowników, Samopomoc Chłopska. O 
godz. 16,30 f. „Paged". O godz. U-ej CT 
Składnica Przędzy Nr 1. O godz. 16-ej KEŁ 
- koło 15. 

SRODMIEśCIE 
O godz. 13,15 „Elektrosan". O godz. 13-ej 

koło muzyków. O godz. U,30 Centrala Wę­
glowa. O godz. 18-ej Straż Przem. przy Zjedn. 
Pończ. O godz. U-ej CT Skladnica Dziew.­
Pończ. Nr 4. 

STAROl\DEJSKA 
O godz. 13-ej f, „Arkadia". O godz. 15-ej 

f. „Lido" - koło 3, 4, i 5. O godz. 18-ej f. 
„Seide". O godz. 14-ej Fabryka Filców. O 
godz. 16-ej odprawa prelegentów PZPB Nr 2. 

BAŁUTY 
O godz. 18-ej „żabieniec". 

AKTYWIŚCI PPS I PPR - ROBOTNIKOM 
FRANCJI 

Zgromadzeni na międzypartyjnej naradzie 
w dniu 7.12 br. w kinie „Bałtyk" aktywiści 
PPR i PPS z terenu Łodzi I Województwa, 
zebrali 19.800 zł na pomoc walCZl\CYm robot­
nikom Francji. 

UROCZYSTE OTWARCIE KURSU BEZPIE-
CZEŃSTW A I HIGIENY PRACY 

W dniu 10 bm . o godzinie 12-ej po połu­
dniu w świetlicy Centrall Te~stylnej w Łodzi 
ul. Piotrkowska 76, staraniem Wydziału B.H. 
Pr. Zw. Zaw. Włókniarzy, Komisji B.H. Pr. i 
Referatu B.H.Pr. przy CZPWł. oraz Inspekto­
ratu Pracy nastąpiło otwarcie 10-cio dnio­
wego kursu dla referentów B.H.Pr. i wytypo 
wanych członków Rad Zakładowych„ 

Po zakończeniu części oficjalnej mgr Wac· 
ław Krajewski, Inspektor Pracy wygłosił ina 
uguracyjny wykład p.t. ,,Rys historyczny bez 
pieczeństwa pracy w Polsce i Europie, oraz 
znaczenie społeczne, gospodarcze i państwo­
we bezpieczeństwa i higieny pracy" 

KIERMASZ 
W niedzielę dnia 14 bm. o godzinie 11-ej 

w lokalu Szkoły Powszechnej ·Specjalnej Nr 
97 dla Głuchoniemych, ul. Sienkie~icza 45 
odbędzie się uroczyste otwarcie Kieunaszu -
Wystawy prac dzieci głuchoniemych, obej­
mującej robótki kobiece, wyroby drze.wne 
oraz dział ozdób choinkowych. 

ODCZYT 
Zarząd Ligi Kobiet w Łodzi podaje do wia 

t!omości, iż w dniu 13 bm. o godz. 18-ej w 
lokalu własnym przy ul. Andrzeja-Struga 1, 
odbędzie się odczyt na temat: „Gruźlica wróg 
ludzkości", wygłoszony przez ob. Dr. Margu­
lisową. 

CENTRALA KRAJOWYCH 
SUROWCÓW WŁOKIENNICZYCR 

Łódź, ul. Kilińskiego 26 
przyjmie natychmiast: 

oraz 

KIEROWNIKA do Wydziału Pla­
nowania, 

RUTYNOWANE SEKRETARKI ze 
znaj om ością maszynopisania. 

Zgłoszenia osobiste do Wydziału Per-
sonalnego. 12063 
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E W niedzielę, dnia H grudnia 194'7 r. : 
E o godzinie 12-ej w sali „Domu Żołnie- i 
~ rza" przy ul. Daszyńsltiego Nr 34, Qd- i 
~ będzie się i 
~ POWSZECHNA AKADEMIA § 

W programie akademii, po części ofi-

2' ··y~ 2 , 
Ze $portu -
Kraje północne poważnie zagrażają U. S. A. 

a lekkoatletki ZSRR nie miałyby sobie równych na Olimpiadzie 
Przed Olimpiadą 

londyńską moi.na 
zdać sobie sprawę 
że w rozgrywkad1 

lekkoatletycznych 
·1 j\vavniejszą rolę 

<' degrają kraje pół­
nocne i USA. Na­
turalnie 1dnosi się 
to do lekkiej atle­
tyki męskie). Ko­
bieca le '.<k'Jallety­
ka - w rdz'.e ew. 
startu ZSRR - bę· 

j lzie całkowicie o­
panowana przez 
:ekkoatletki radz:e­
ckie. 

Dla orienta~ji w 
•i przysziaj •valci; 

1 A!r.eryką ;ioda­
jemy na}lapsze wy­
ni:ki krajów pół-

nocnych. 

P.rzedstawiają się one n~pują,co: 100 m: I krajów północnych, w wielu wypadkach są r6-o 
Lennart Strandberg - 10,3 ~„ 200 m: Len- wnież rekordami świa-ta, jak n,p. wszystikie 
nart Strandberg (Szwecja) - 21,4 sek„ 400 m: wyniki Haegga, Heine, Eimsaethera i Nikka• 
Sven Ljunggren (Szwecja) - 47,5 sek., 8\JO m: nena. Wyniki Lidmana, Kotkasa, Kaasa ł 
Holst Sorensen (Da.nia) 1:48,9. 1.500 m. Stroma - są rekordami Europy. 
Gunder Haegg (Szwecja) 3:43; 3.000 m: 
Gunder Haegg - 13:58,2; 10.000 m: V:Jjo 
Heino (Finlandia) - 29:35,4; 3.000 m z prze­
szkodami: Erik El.msaether (Szwecja) - 8:59,6; 
110 m przez płotki: Haekoan Lidma.n (Szwe­
cja) - 14 sek„ 400 m p. pł.: Bertil Storskrubb 

Pod znakiem piłki ręczne; 

Dzisiaj dalszy ciąg 
roz~rywek w kl. A 

(Finlandia) - 52,2 sek.; skok w dil.I: Nils Uh- Dzisiaj w Eali YMCA odbę.dzie się dalszf 
lin Hansen (Norw.) 7,54 m; skok wzwyż : K :1 l~-. c'<-ig rozgrywejc. o mistrzostwo klasy A w siat• 
vi Kotkas (Finlallldia) - 2,04 m; skok o tycz- kówce męskiej i żeńskiej. 
ce: Erling Kaas (Norwegia) - 4,27m; trói:kok o godzinie 17-tej: YMCA - AZS (mężczy. 
Kaare Strom (Norwegia) .- 15,49 m; pch111ę c1e źni); godz. 17.30: HKS _ DKS ('kobiety); goQ.z. 
kulą: Sulo Baerlung (Fmlam.d1a) - 16,23 m;. 18-ta: YMCA - ŁKS (męż.czyźni). 
rzut dyskiem: Harald Andersson (Szwe<:ja) - __ _ 
53,02 m; rzut młotem: Slegge Veririla (Finlan­
dia) - 58,67 m; rzut oszczepem: Spyd Nikka­
nen (FinJa.ndia) - 78,70 m; sztafeta 4 razy 100 
metrów: Mai (Szwecja) - 41,9 sek.; 4 razy 400 
mir.: Sztokholm - 3,16. 

Wszystkie te wyniki, będące Tekorddmi 

Z d!'ui~now~ch mistrzostw 

Dwai łodz•ame przy stolikach 
punktowych 

Wydział Spraw Sędzi1Jwskich Polskiego 
li' Ó - • Związku Bokserskiego, wyznaczył na za•wod'! Q rg. UJ qorq. o drużynowe mistrzostw-o Polsiki, które odbę-

Obóz zimowy dla ·chłopców or•anizu1· e .YMCA ~~j:!! wk::i~J~el::Jz~~a....!;:rudnia or„ nast~: 
· 6 I RKS „Ba·torry" (Chorzów) - KS „Odra 

W okresie nadchodzących fe.rji So±ego wawcza, lekarska i instruktorska gwarantvją, . (Szczeci.n) w Kat-owicacih - w ringu Liso„i6ki 
Narodzenia Polska YMCA w Łodzi organizuje że obóz prowadzony będzie na wysoki:n pt.- (Warszawa), na punkty: Plewicld (vVar.szawa), 
obóz narciarski dla chlppców w wieku o1 lat ziomie. Sikorski (Łódź) i Kugacz. (Pomorze). 
15 do 18-tu. Chłopcy nie posiadający nart, będą je mo- KS „Grochów" - KS „Waa-ta" w 1Narsza· 

Obóz prowadzony będzie w Bu ... owinie Ta- gli wy,pożyczyć z Polskiej YMCA. wie - w ringu Łaukedrey (Sl.IC:z:ecin). na punk 
trzańskiej, która zaliczona jest do n:3.jpię'rniej- Zapisy przyjmuje i informacji udzit'!la Se- ty: Federowicz (Sląsk), St~leń (Łódź:) i Le· 
szych ws.i na Podhalu, ze wspania~ą panora- kreta,.Tiat Działu Chłopców Polskiej YMCA w wicki (Pomoirze).' 
mą na cały łuk Tatr i posiada dosk'Jnałe tere· Łodzi, ul. Moniuszki 4a, tel. 153-77, codzien- IKS (Wrocław) - KS „Radomiak" we Wro· 
ny narciarskie, zarówno dla począ tkuiących, nie z wyj,,ątldem niedziel i świąt, w godz.i- cławiu - w Tingu Derda (Poznań), na pun..1<ty; 
jak i zaawansowanych. nach 10-13 i 15-20. Liczba miejsc ściśle Zapłatka (Sląsk), Latow&ki (Poznań) i Bogda• 

Dobre. wyźywienie, fachowa opi'*a wycho- ograniczona. nowicz (Kraików). 

Sport w ZSRR . 

Najlepsze rakiety Związku Radzieckiego 
Międzyzwiązko-, (Spartak - Moskwa), 8) Belic-Heyman (Dym-

wy Komiotet :Ila mo - Moskwa), 9) Ales (Dynamo - Tali'll), 
Spraw Kultury F:- 10) Majdańskij (Bolszewik). 
zycznej i Sportu w Zajmujący pier~ze miejsce na liście -
ZSRR ogłosił listę Niegrebeckij był najlepszym tenisistą ZSRR 
:najlepszych tenisi- już 15 lat temu. Ozierow w ciągu ostaLnich 
stów i tenisistek 3 lat był zawsze pierwszym na !iście. Najbar· 

, Zwiitzku Radziec· dziej utalentowanym zawodnikiem jest młody, 
kiego w 1941 roku. 23-letni An.drejew. 

KOBIETY: 
1) Kałmykowa (Dynamo - Kijów), 2) Go· 

ńna (CDKA - M-oskwa), 3) Korowina (Dyna• 
mo - Leningrad), 4) Belonenko (Spartak ·­
Moskwa), 5) Nalimowa. (Dyna,mo - Leningr.). 

Kałmykowa była pierwsza na liście rów• 
nież w- roku ubiegłym. Duży sukces odn:osł& 
tajmµjąca drugie miejsce na liście - Gorina, 
rokująca duże 111adziej'6 na. przyszłość. 

Lista ta przeds1a- --------------------------------------

J:c~: się następu- Rewa· nz· owe spotkanie 
MĘŻCZYZN!: 

l) Niegrebecidj Louisa i Walcotta w ma1"u lub czerwcu (Dynamo - Lenin· 
grad), 2) Ozierow P-0 swym meczu mistrzowskim z Joe Loui- za zgodą menażera amerykańskiego - Roc· 
((Spartak - Mos- sem, Wakott .siał się w Ameryce b. popul:l.r- chichio, który ma ikontrakt rz Walcottem na 
kwa), 3) Korbut ny. Dowodem tego jest wielika ilość ofert i za- ~zyistkie jego mecze. A. B-0ochli.chi-o, oba­
(Dynamo -:- Mos- proszeń, otrzymarcych w ciągu ostatniego 1y- w.iając się, by w której z wailk towarzyskich 

Druga rakieta ZSRR kwa), 4} Nowikow .godiilia z obszaru całych Stainów· Zjednoczo- Walcott nie uległ powaiimiejszej kontuzji, ipo-
Ozierow (Spartak) (Dynamo - Mos- cych. s.tanowH, że aż do czasu rewanżowego spot-

kwa), 5) Andrnjew Niemniej jednak z żadnej propozycji na kania z Joe Luisem - Wa1lcott na ringil n.Hł (Bolszewik ~ Moskwa), 6) Zibnund rozegranie spobkania Walcott prawdopodob- wyistąipi. 
(S:p':rtak Moskwa), 7) Korczagin nie nie skorrzys·ta, gdyż może walczyć jedynie Tymczasem ponowne spotka'llie obu czoło• 

Drug·a reprezentac1·a c~. -s. R. r:I>~~:::l~ej~~t ~~z:~ :o:~~e';~~~ 
Za sw4 ostatnią walkę z Louisem Walcott 

otrzymał 26.000 dolarów. 

przegrała mecz zapaśniczy z Rumunią 3 : 5 

P!órkowej Stehlik 

W Bukareszcie w miej· 130 sek. na łopatki Mraigę (R), w wa<lze lek­
scowym cy.rku został ro· kiej Tuchy (Cz.) zwytjężył na punkty Tozaue­
zeg~any międzypańs~wo- ra II (R), w wadze półśredniej Miha1ik (Cz.) 
wy mecz zapaśniczy eze- pokonał na punkty Tozauera I (R), w wadze 
o'hosłowacja - Riu.mu11ia, średniej Dragomir (R) położył w 11 minueie 
zakończony zwycięstwem na łopatki Mat-ouska (Cz.), w wadze półcię.Z­

Rumunów "N stosunku 5:3 kiej Fmai (R) wygrał na punkty z Kunkiem 
Wyniki wa1lk były na- (Cz.), w wadze ciężk,iej Cocos (R) wygrał na 

Sltępujące: pun.ikty z Cervenym (Cz.). 
W wadze muszej Tar- Mecz zgromadził 3.000 widzów. Druźyna 

ziu (R) wygrał na punk- zapaśników CSR rozeqra jeszcze w Rumunii 4 
ty z Misterką (Czechosł.), spotkania. 
w wadze kogu.ciej Tojar ..;...--------------·----

. iflup'7J~ra~c:t ~n~~z! · Tenisfśc1 czescy w ZSRR 
(Cz.) położył po 2 minutdch Jak donosi prasa czeska, Związek Radziecki 

zaprosi tenisistów CSR na szer'eg wyistępów. 

CENTR.ALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 

Zaprosze.nl :z:ostali: Drobny, Cernik, Straubeo· 
wa: i Miskova. 

Druźynie ma towarzyszyć prezes Związk~ 
Tenisowego CSR dr Bert!. Wyjazd ten ma na­
stąpić w miesiącach zimowych i gry odbyły­
by się na kodach krytych. Tournee w ZSRR 
ma trwać 4 tygodnie. 

w Łodzi, ul. D-ra Więckowskiego 33 

zaangażuje i 

Ref e·renta Zaopatrzenia 
w Dziale Przetworów 
Wymagane są: Wysokie kwalifikacje 

wieloletnia praktyka. 

CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEMYSŁU WŁOKIENNICZEGO 

w ŁODZI 

zatrudni natychmiast 

Buchalter·ów 
i Kontystów 

Sześć dni i sześć nocy 
na rowerze 

W Cleveland odby.wa się obecnie „sześcio­
dniówka" kolarska z udziałem za,wodni.ków 
europejskich i am&ykańskich. Po 3-ch dniach 
zawodów na czele wyś<ligu znajduje się para 
francusko - amerykańsika Grille - William 
przed Ameryikanami Torchy i Peden. O jedno 
okrąźenie toru za czołówką jetlzie para Graus· 
sen (Rr.ancja) - Debaoco (USA), a tuż za ni­
mi zespół francuski Igna•t - Su.rt>atis. 

Uwaga, motocykliści I 
Sekcja Motorowa ŁKS-u zawiadamia, że vr 

dniu 17 grudnia br. (środa) o godz. 19.30 w lo· 
ka•lu własnym przy ul. Piotrkowskiej Nr 67, 
odbędzie się wa1ne zgroma-dzenie Sekcji Mo· 
to.rowej. 

Skład Czechów na me~z z Włochami 
Z Pragi odl<:?Ciała samolotem piłkarska :e­

prezentacyjna drużyna Czechosłowacji, która 
14 bm. rozegra w Baxi mecz z Wł-ochami. 

Skład dnmyny czeskiej jest następujący: 
Kopecky, Seneoky, Wedral, Bałazi, Koh;ky, Ka 
rei, Kokstein, Kubala, Krizailc, Riha, Siman· 
sky. Rezerwowi: Horal:, Ven~l&-, Bradac: 1 
Rieger. 

':====. ~li~:;:!~ .. rozpoczęcia „Dni Przeciwgru- ~ 
cjalnej, wystąpi orkiestra, chór oraz wy· ~ 

• głoszą recytacje artyści scen. ~ 
i Wstęp na akademię dl;i. WSZJ.Stldch ~ 
~ bezpłatny. : 

Zgłoszenia wraz z podaniem, życiory 
sem i odpisami świadectw poprzedniej 
pracy w Dziale Personalnym pokój Nr. 
3* ~ 'ł04l. I ...., 13-ej. 

Zgłaszać się do Wydziału Finanso­
wego CZPWł Łódź, ul. Piotrkowska 51, 
I piętro. ' ' sao8:iJ 

Nastrój czeskiej <.>pinii sportowej jest 
przed tym meczem raczej · Jiesy:rnistyczny. Na 
ogół liczą się z po.rażką drużym.y ~R, która 
wprawdzie swój mecz treningowy z wiedeń• 
ską „Admirą" wygrała 6:3 (3:1), ale bynaj­
mniej nie zachwyciła. Z drugiej strony Wł.o­
chy, były dwukrotny mi11trz świata, PG oót~~ 
nie~ swej ipąra.żtC~ 1:5 z Austrią - hędllt~ 
ly. ~~t~~ać w cez~~;. ~bil'l..i ai\'l"Sil 
wet · u1u111•·111 1 1111t11flllll'lllHIUllłlUUllllłlllUlllllłłllłUIUUłllllUlłlllltlUll 
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